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NIECH ŻYJE RZĄD * 


ROBOT NICZY 
I WŁOSŚCIANSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


, po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


Odpowiedzialność 


Gabinet p. Kazimierza Świtalskie- 
go upadł na skutek wspólnego wnio- 
sku, zgłoszonego przez Polską Partję 
Socjalistyczną, P., S. L. „Wyzwolenie“, 
Stronnictwo Chłopskie, P. S. L. 
„Piast“, Chrześcijańską Demokrację i 
Narodową Partję Robotniczą. 


Za wnioskiem głosowało także 
Stronnictwo Narodowe z jednej stro- 
ny, przedstawicielstwo zaś Ukraiń= 
ców, Białorusinów, Żydów i Niem- 
ców ze strony drugiej, 


Wstrzymali się od głosowania po- 
słowie komunistyczni; w obronie ga- 
binetu stanęli posłowie z B. B. i z B. 
B. S.; grupka zwolenników p. Stapiń- 
skiego nie uczestniczyła faktycznie w 
decyzji parlamentarnej. 


Tak wygląda stan z przed tygodnia, 
z dnia, kiedy Sejm powziął swoją u- 
chwałę, 


P. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął w następstwie na konieren- 
cjach specjalnych szereg polityków, 
reprezentujących główne kierunki my- 
śli politycznej w Polsce, z pominię- 
ciem, niestety, Ukraińców, Białorusi- 
nów i Niemców. Zarówno p. Walery 

awek, prezes B. B., jak i przedsta- 
wiciele P., P. S, lewicy włościańskiej, 
t zw. centrum, narodowej demokra- 


cji i Klubu Żydowskiego oświadczyli | 


po powrocie z Zamku, że żadnych in- 
formacji o treści rozmów z p. Prezy- 
dentem Rzeczypospolitej udzieiać nie 
mogą. 

_ Pomimo to prasa „sanacyjna", zbli- 
'żona do Rządu poprzedniego, wzglę- 
dnie zależna dotychczas od Rządu 
poprzedniego, — uznała za dopusz- 
czalne rozpocząć i prowadzić syste- 
'matyczną kampanję, kióra ma na c2- 
lu „wykazać” społeczeństwu, jakoby 
'opozycyjna większość Sejmu „nie 
przemyślała do końca wniosku o vo- 
tum nieufności”, jakoby odczuwała 
„strach przed władzą", jakoby nie 
wiedziała, czego „właściwie chce" i t. 
SE A NS, 


W tych warunkach przywódcy 
stronnictw opozycyjnych, których 
trzon niejako stanowi porozumienie 
lewicy i centrum, upoważnili prasę 
niezależną do oświadczenia, że więk- 
szość, która obaliła gabinet p. Świ- 
talskiego gotowa jest wziąć na siebie 
odpowiedzialność za Państwo iza 
„parlamentarną”, jeżeli wolno się tak 
wyrazić, likwidację „pomajowego* 
systemu rządzenia. 


Większość Sejmu nie zamierza — 
w dalszym ciągu — wkraczać w za- 
kres kompetencji Głowy Państwa. 
Kwestja osób należy do Prezydenta 
ospolitej, Chodzi natomiast o 
stwierdzenie, że ci, którzy żądali dy- 
misji gabinetu p. Świtalskiego i likwi- 
dacji systemu, nie uchylą się od speł- 
nienia obowiązku, powierzonego im 
ewentualnie przez p. Prezydenta. 

Nikt z Sejmu, jak pisaliśmy już kil- 
ka razy, nie formułował wobec Gło- 
wy Państwa żadnych postulatów ani 
żądań, dotyczących nazwisk. Sprawę, 
czy nazwisko przyszłego premjera 
byłoby nazwiskiem parlamentarzysty 
czy też nie, uważamy w danych wa- 
runkach za sprawę drugorzędną. 
Rzecz istotna polega na tem, że więk- 
szość parlamentarna dla każdego 
Rządu, który stanie “bez zastrzeżeń 
na gruncie Konstytucji i ustaw, który 
położy kres posśłoskom zamachowym 
i samowoli administracyjnej, — że 
taka większość istnieje. 

Polska Partja Socjalistyczna wzię- 
łaby w niej udział, bowychodzi z za- 
łożenia, że dźwiśnięcie demokracji 
parlamentarnej umożliwi klasie robo- 
tniczej skuteczną pracę nad utrwale- 
niem Niepodległości i skuteczną wal- 
kę o prawa, interesy i dażenia klaso- 
we — „w majestacie Prawa", że uży- 
jemy wyrażenia nieodżałowanej pa- 
mięci Feliksa Perla. 
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Tak tedy odpowiedzialność za dal- 
sze trwanie przesilenia jest „umiejsco- 
wona ... nie po stronie Sejmu... 


Warszawa, SOBOTA 14 Grudnia 1929 r. 
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Dlaczego przesilenie trwa tak długo 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


OPOZYCJA, KTORA OBALIŁA RZĄD, 


gotowa jest do wzięcia na siebie odpo- 
wiedzialności za Państwo . 


Prasa „sanacyjna” prowadzi od szere- 
gu dni gwałtowną kampanję przeciwko 
stronnicthwom opozycyjnym, zarzucając 
im „niezdolność' czy „niechęć do wy- 
ciągnięcia konsekwencji z uchwalenia 
wniosku, żądającego ustąpienia gabinetu 
p. Kazim, Świtalskiego, to zn. „niezdol: 
ność' 'czy „niechęć' do utworzenia Rzą- 
du, opartego o większość parlamentar- 
ną. 


| 


Wobec tej kampanji przedstawiciele 
pism niezależnych zwrócili się z zapy- 
taniem do przywódców stronnictw opo- 
zycyjnych i otrzymali od nich jedno- 
brzmiącą odpowiedź, której treść dosło- 
wną podajemy poniżej: 

„Stronnictwa opozycyjne nie chcą 
i nie mogą wkraczać do uprawnie- 
nia p, Prezydenta Rzeczypospolitej, 
związane z tworzeniem Rządu, w 


pierwszym zaś rzędzie z desygno- 
waniem premjera, Na wypadek ʻe- 
dnak, gdyby p. Prezydent uznał za 
stosowne powierzyć misję tworzenia 
Rządu, któremuś z przedstawicieli 
opozycji, — misja ta będzie przyję- 
ta, a Rząd przez niego utworzony 
liczyć może niewątpliwie na wspól- 
pracę i poparcie większości Sejmu". 


EE d abg 


Po tygodniu przesilenia 


PRZEBIEG DNIA SIÓDMEGO 
P. PREZYDENT KONFEROWAŁ WCZORAJ Z PROF. BARTLEM I Z MARSZ. PIŁSUDSKIM 


Wezwany odręcznem pismem p. Pre- 
zydenta b. premjer prof. Bartel przybył 
wczoraj ze Lwowa do Warszawy i o g. 
10 rano został przyjęty przez p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. 

Rozmowa p. Prezydenta z prof. Bar- 
tlem trwała 2 i pół godziny. Co było tre- 
ścią rozmowy dotychczas niewiadomo, 
ponieważ Kancelarja Cywilna p. Prezy- 


Rataj NAN 


denta Rzeczypospolitej nie wydała o wi- 
zycie tej żadnego komunikatu. 
Zmamiennem jest wszakże, że przed 
wyjazdem ze Lwowa p. Bartel oświad- 
czył przedstawicielowi „Agencji Wscho- 
dniej" „iż nie zamierza przyjmować żad- 
nego stanowiska w przyszłym Rządzie, 
gdyż czuje się zmęczony i pragnie po- 
święcić się wyłącznie pracy naukowej, 


Z tego wnioskując, przyjazd prof. Bar- 
tla i jego konferencje z p. Prezydentem 
Rzeczypospolitej miałyby charakter dal- 
szego ciągu narad, zapoczątkowanych 
z prezesami klubów sejmowych. 

O godz. 6 wieczorem p. Prezydent 
Rzeczypospolitej udał się do marszałka 
Piłsudskiego, z którym odbył dłuższą 
naradę. k 


mannana WIEC P. P. S. memnon 


W niedzielę, dnia 15 grudnia r. b., o godz. 2-ej po poł 


wym Brudnie, przy UL. KIEJSTUTA 9, odbędzie się 


Zgromadzenie Robotnicze 


Przemawiać będą: 


„ w sali Straży Ogniowej na No- 


tow. poseł BARLICKI NORBERT, ławnik magistratu BARYKA ANTON', radny WERNIKOWSKI WŁAD. 
„PRZESILENIE RZĄDOWE W CHWILI OBECNEJ" 


Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. 


na temat: 


hoata 


PO MOWIE TOWARZYSZA MULLERA 


DYSKUSJA W PARLAMENCIE NIEMIECKIM 


Berlin, 13 grudnia (PAT). W Reich- 
stagu toczyła się dziś w dalszym cią- 
gu dyskusja nad wczorajszem oświad- 
czeniem kanclerza Millera, 

Z ostrą krytyką polityki rządu i w 
obronie wystąpienia dra Schachta wy- 
stępowali zwłaszcza mówcy opozycji 
prawicowej. Poseł niemiecko - naro- 
dowy Quats atakował działalność o- 
becnego rządu i parlamentu. Mówca 
niemiecko - narodowy zaatakował na- 
stępnie ministra Spraw Zagranicz- 


nych Curtiusa, zarzucając mu, że sta- 
rał się jakoby pozyskać przyjaźń Pol- 
ski przez zawarcie umowy wyrówna- 
wczej. Zwracając się do ministra, mó- 
wca zawołał: „przyszłe pokolenia nie- 
mieckie odczują dopiero grzechy pań- 
skie wobec niemieckiego wschodu, 
dokonane z miłości ku Polsce". 

Na te wywody posła Quatsa zarea- 
gowali posłowie z ław ludowych i so- 
cjalistycznych głośnemi okrzykami o- 
burzenia. 


Poseł chrześcijańsko - narodowej 
partji chłopskiej von Sybel również 
atakował w bardzo ostry sposób pol- 


_sko-niemiecką umowę wyrównawczą, 


oświadczając, że w każdym innym 
kraju rząd podpisujący podobną umo- 
wę zostałby już dawno obalony. 

W toku dyskusji frakcja niemiecko- 
narodowa zółosiła wniosek o votum 


nieufności dla ministra Spraw Zagra- i 
nicznych Curtiusa i dla ministra Fi- ' 


nansów Hilferdinga. 


TROPIENIE MORDERCY DUSSELDORFSKIEGO 


Berlin, 13 grudnia (AW). Sensa- 
cję wywołała tu wiadomość, iż w je- 
dnym z szynków w miejscowości 
Eger aresztowano człowieka, podej- 
rzanego o współudział w morder- 
stwach diisseldoriskich, Aresztowa- 
ny podał się za Jerzego Mayera lat 
28, urodzonego w Eger, Po bliższem 


zbadaniu okazało się jednak, iż are- | 


sztowany podał się faktycznie sw 
swojego brata, sam zaś jest Józefem 
Mayerem ur. w r. 1898 w okolicach 
Eger, Jest on od roku 1927 ścigany 
za dezercję i szereg innych prze- 
stępstw, Mayer w roku 1927 po od- 
byciu robót przymusowych. na któ- 


re był skazany miał się zgłosić do 
służby wojskowej, lecz w między- 
czasie zbiegł, ukrywając się przea 
cały czas na (kępa bawarskim. 
Józet Mayer był kilkakrotnie ssa- 
zywany na napady i włamania, na 
więzienie i roboty przymusowe, 
Również od czasu dezercji uprawiał 
on swój zawód złodziejski, Podej- 
rzenia, co do współudziału Mayera 
w  morderstwach — diisseldoriskich 
zdają się potwierdzać, bowiem przy 
aresztowanym znaleziono rysunki z 
napisami, odpowiadającemi charak- 
terowi pisma listu wysłanego do o- 
piekunki jednej z ofiar mordercy 
diisseldoriskieśo Gertury Alber- 


mann, Pozatem rysopis aresztowa- 
nego odpowiada w różnych szczegó- 
łach cechom  charakterystycznym 
mordercy. Jak się okazuje, Józef 
Mayer rzeczywiście w okresie ma- 
sowych morderstw, śgrasował w o- 
kolicach Diisseldoriu. Mayer prze- 
wieziony został do więzienia w 


Diisseldorfie i poddany został szcze- 


śgółowym badaniom, 

„Praga, 13 grudnia (PAT). W miej- 
scowości Chebz (?), w pobliżu gra- 
nicy policja aresztowała osobnika, 
o którym istnieją podejrzenia, że jest 
on tajemniczym mordercą z Diissel- 
dorfu, 


KONTO. CZEKOWE w P. K. O. 


Rok XXXV 
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| OŚWIADCZENIE 
STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO 


Wczoraj odbyło się posiedzenie klubu 


Stronnictwa Chłopskiego. Referat. a 
sytuacji politycznej wygłosił prezes Dąb- 
ski. Po dyskusji uchwalono jednogłoś- 
nie następujące rezolucje: 

„Klub przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie prezesa Klubu o sytuacji poli- 
tycznej. 

Klub solidaryzuje się z oświadczeniem 
prezesów klubów sejmowych, iż gotowi 
są na życzenie Prezydenta Rzplitej przy- 
stąpić do utworzenia Rządu parlamen- 
tarnego, opartego na większości sejmo- 
wej z tem, iż Klub Stronnictwa Chłop- 
skiego gotów jest taki Rząd parlamen- 
tarny poprzeć, 

Klub uważa, że wobec ciężkiej sytua- 
cji gospodarczej w Państwie — przesile- 
nie rządowe powinno być szybko zakoń: 
czone, 


A JEDNAK TO PRAWDA! 


Jak się okazuje kierownik tymczasowy 
Rady Mimistrów p. Kazimierz Świtalski 
istotnie wystąpi dzisiaj z odczytem pu- 
blicznym na temat: „Dwa dni w Sejmie 
Rzeczypospolitej" 

Odczyt odbędzie się o godz. 5 m. 30 
p.p w sali Filharmonji warszawskiej. 


Komentarze chyba zbyteczne. 


PLENARNE POSIEDZENIE 
CENTR. WYDZIAŁU KOBIECEGO 


rozpocznie się dziś, w sobotę, 14 grud- 
nia, o godz. 6-ej po poł, w lokalu klubu 
sejmowego P. P. S. Dalszy ciąg posie- 
dzenia w niedzielę, o godz. 10 rano. 


WIELKIE ZGROMADZENIE 


na temat h 


RZĄD, SEJM A SZKOLNICTWO 


odbędzie się dnia 15 b. m. w niedz e'g, 
o godz, 11 rano w lokalu Z. Z. K., alica 
Czerwonego Krzyża 20. 
"Referaty wygłoszą: tow. tow. sen. 
Kopciński, pos. Próchnik, radny Mam 
czar. 
Wstęp wolny. 

Koło Nauczycieli P, P, S 


MEEA ASANA SA R A a g 
NOWA REPUBLIKA 
— MONGOLSKA 


~ Wiedeń, 13 grudnia. (PAT.), „United 
Press" donosi z Charbinu, że w Barga- 
dzie, w północro - zachodnim okręga 
Mandżurji, obwołana została nowa nie- 
zależna republika mongolska, z mia- 
stem Chailarem jako stolicą, W kołach 
politycznych oczekują w związku z tem 
nowych zawikłań pomiędzy Chinami a 
Rosją. Liczą się także z możliwością 
interwencji Japonii. 


HURAGAN NAD WIEDNIEM 


Wiedeń, 13 grudnia, (A. W.) Nad 
Wiedniem przeciągnęła wczoraj nie- 
zwykle silna burza, powodując ogrom- 
ne straty. Huragan połączony był z gra- 
dem a następnie z ulewnym deszczem. 
W szeregu dzielnic wskutek zapchania 
się kanałów, wada stała na ulicach. Li- 
czni przechodnie zostali ciężko ranni 
przez spadające dachówki i tynki oraz 
wyrwane okna. W jednym z kościołów 
w Praterze wichura wyrwała drzwi na 
wieży, które, spadając zraniły ciężko 
| przechodzącego studenta. Również u- 
| cierpiała poważnie jedna z fabryk che- 
| 


MN 


micznych, gdzie huragan wyrządził ogro- 
mne szkody. Akcja pogotowia ratua- 
kowego była niezmiernie utrudniona, ze 
względu na wodę, stojącą na ulicach 9- 
raz wicher, który utrudniał 


mieście. 


jazdę po 
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„LUSTRACJA“ GOSPODARKI SAMORZĄDU ŁÓDZKIEGO “ 


ZBLIZKAi ZDALEKA 


JESIEŃ A WIECZNE WIDZENIA 
RADOŚCI 


Jest zimno i deszcz pada. Skąd 
wziąć dobry humor? dla przetrwania 
dnia i nocy? Dziś w nocy było tak zi- 
mno w pokoju moim, że ledwo pogo- 
dzić się mogłem z kołdrą i poduszką. 
Leżałem z rozwartemi oczami i ma- 
rzyłem o drzewach południowych o 
gaju mimozą przysłoniętym, o połu- 
dniowym morzu i snujących się po 
nadmorskich ścieżkach pięknych, mło- 
dych Włoszkach i Francuzkach. Nie 
mogłem się zdecydować czy to Men- 
tona czy Beaulieu, w którem niegdyś 
odwiedzałem Maksyma Kowalewskie- 
go. Zdecydowałem, że to Beaulieu i 
że mianowicie jestem w ogrodzie wil- 
li „Batavia“, gdzie mieszkał w ciągu 
iat kilku ten wielki uczony rosyjski 
z jedyną w swoim rodzaju biblioteką 
Èi włoską przyjaciółką. I tak mnie 
ten pejzaż podniecił, że zrobiło mi się 
zupełnie znośnie i nawet zasnąłem... 
Aż tu nagle obudziłem się: wichura 
zupełnie jak na morzu. Trzeszczą ok- 
na na moim czwartym piętrze, trzęsie 
się dom cały, jak gdyby miał się za- 
paść w gruzy. Ale się nie zapadł, tyl- 

ja znowu zapadłem w sen i począ* 
łem drugą godzinę. Burza minęła, jak 
wszystko na świecie. Przestałem sły- 
szeć hukii trzaski i takie niedobre dla 
człowieka i jego zdolności do cierpie* 


nia znaki i ryki w przestrzeni. Tylko ; SY robotników rolnych, 


zasnąć więcej nie mogłem, pomimo że | 
się o to starałem, że wywoływałem, | 
we śnie pamięć o palmach i kaktu- 
sach, o wieszczach i niewiastach. Us- 
miechałem się do tych widziadeł, ale 
one nie chciały więcej o mnie słyszeć | 
i uciekały w ciemne zakamarki poko- 
ju. Dwie godziny snu było za mało i | 
rano wstałem z pokrzywionemi powie- | 
kami, zły i bez humoru. Wtedy zaczą- 
em myśleć o filozofji pana Cuet z 
Nancy, który jak wiadomo miał moc 
eudotwórczą wywoływania własną si- 
łą woli dobrego humoru w człowieku. 
Twierdził, że można taki dobry hu- 
mor oktrojowany zzewnątrz, siłą woli 
ludzkiej zachować nietknięty w ciągu 
dnia całego. Był to podobno szczęśli- 
wy człowiek a co więcej aptekarz. 
Twierdził i pouczał, że żyć będzie 300 
dat. Umarł w 70 roku. Jeszcze jedno 
proroctwo nie ziściło się zresztą tak 
samo, jak nie ziściło się proroctwo 
wielkiego uczonego Mecznikowa. Ten 
łwierdził, że żyć można i będzie żył 
trzysta lat, umarł w r. 1870 przytom- 
nie i ze smutkiem stwierdził, że nie 
urodził się na proroka, ale musiał | 
przeżyć wiele chwil radosnych, kiedy 
przepowiadał i kiedy zapoczątkowy» 
wał prace na długie dziesięciolecia, 
nigdy o śmierci mie myśląc, testamen- 
tów nie pisząc i jak wszyscy starzy i 
pewni długiego żywota ludzie, myśląc | 
o wielkich nierozwiązanych zagadnie- 
niach, o dzieciach bawiących się w o- 
grodzie, o miłości, która była koło 
niego a on jej nie widział. 
Dziś wobec słoty i deszczu i bijącej 
o szyby wody — jest właśnie czas, a” 
by wyczarowywać z duszy zmęczone- 
go człowieka cudowne sny o wiecznem 
życiu w kwiatach, o oczach pełnych 
miłosnego upojenia i pełnych wiary w 
życie, które się nie może zamknąć a- 
` kordem marsza żałobnego. Im czło- 


mnie jak na warjata, 


Wozoraj na mocy polecenia Min, 
Spraw Wewnętrznych rozpoczęta zo- 
stała lustracja gospadarki samorządu 
łódzkiego przez komisję urzędu woje- 
wódzkiego. 


Fakt przeprowadzenia lustracji przez 
władze nadzorcze towarzysze nasi, pro- 
wadzący gospodarkę samorządu, przyję- 
li przekraczania ustaw, uchwał i kom- 
nego założenia, że gospodarowanie bez 
kontroli może doprowadzić do samowo- 
li przekraczanem ustaw, uchwał i kom- 
petencji; że — przeciwnie — systema- 
tyczna i objektywna kontrola jest bardzo 
poważnym czynnikiem współpracy sa- 
morządu i władz państwowych, dającym 
gwarancję należytego i owocnego wyko- 
nywania funkcji publicznych, 

„Niestety jednak, nasuwają się poważ- 
ne i uzasadnione wątpliwości, czy temí 
właśnie motywami kierowało się Min. 
Spraw Wewnętrznych, polecając prze- 
prowadzenie lustracji. 


Jest rzeczą niezmiernie charaktery- 
styczną, że łódzka prasa „sanacyjna” 


podawała informacje o lustracji już na ` 


trzy tygodnie przed jej podjęciem; wów- 
czas, gdy Magistrat nie był o niej wcale 
powiadomiony. Charakter tych intor- 
macji” i artykulików, które ukazały się 
w prasie sanacyjnej' w dniu wczoraj- 
szym, każą przypuszczać, że Min. Spraw 
Wewnętrznych chce coś „wykryć“, coś, 
coby było podobne do faktów ujawnio- 
nych o gospodarce rządowej przez Naj- 
wyższą Izbę Kontroli, coś, czego ogło- 
szenie o socjalistycznym samorządzie by- 
łoby choćby częściowym odwetem. 
Socjalistyczny samorząd Łodzi ze spo- 
kojem oczekuje na rezultaty tej lustra- 
cji — tak, jak ze spokojem oczekiwał 
na wyniki dwóch poprzednich minister- 
jałnych lustracji; w rezultacie których 
wysun ęto zarzut, iż chciał on zakupić 
zbyt drogą kostkę sowiecką, Magistrai, 
pod presją Min. Spraw Wewnętrznych, 
musiał umowę z Sowietami uniemożłl:- 
wić, a potem — kostkę tę od pośredni- 
ka po cenie wyższej, niż oferowano Ło- 
dzi, zakupił komisarz m, Gdyni i samo- 
rząd Poznania, 
Poriimo bardzo ciężkiej sytuacji finan- 
sowej, spowodowanej nieudzieleniem 
è 
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kredytów na inwestycje — samorząd 
łóczki wydał w bieżącym roku 17 mil- 
jonów złotych na budowę domów, ka- 
nalizację, bruki i t. d. zatrudniając przy 
robotach miejskich około 4 tysięcy ro- 
botników. Robotnikom tym wypłacono, 
poza normalnym zarobkiem, ekwiwalent 
urlopowy i 13 pensję. Wypłaca się ró- 
wnież już 13 pensję pracownikom miej- 
skim. 

Sfery „sanacyjne* nie ukrywały przed 
Kikowie miesiącami złośliwej radości i 
nadziei, że — pozbawiony niemal całko- 
wicie pomocy finansowej Rządu— samo- 
rząd łódzki załamie się, lub rozchwieje. 
Nadzieje te jednak zawiodły całkowicie. 
I zawieść również muszą wyzierające z 
pism „sanacyjnych“ nadzieje, że się tam 
„coś“ w łódzkim samorządzie wykryje) 
Socjalistyczny Magistrat łódzki ze spo- 
kojem oczekuje wyników lustracji, świa- 
dom, że ma zrównoważony budżet; upo- 
rządkowaną gospodarkę — i że wszy- 
stkie jego poczynania obracają się w ra- 
mach zatwierdzonego budżetu i ohowią- 
zujących ustaw, 


- Tragedja zwolnionych robotników rolnych 


Rok rocznie obszarnicy zwalniają ma- 
z których zna- 
czną część zamieniają na innych; często 
z pogwałceniem umowy zbiorowej na 
gorszych warunkach, 


Zwolnieni robotnicy w styczniu za- 
czynają poszukiwać pracy: o chłodzie i 
głodzie chodzą od folwarku do folwar- 
| ku, gdzie dziedzice jakże często znęca- 
ją się nad ludźmi, których śnębi troska 
o byt rodziny! „Ni ema pracy”, „niech 
ci Związek da pracę", „trzeba było do 
Związku nie należeć” sypią się wykrzy- 
kniki, okraszone nader często grub'jań- 
skiemi wymysłami. Oczekiwanie godz:- 
mami, aż dziedzic zechce łaskawie wyjść 
na ganed, by przebierać w ludziach, jak 
w  ulęgałkach — zdarza się to często. 
Bywały nawet wypadki.. „łantazji” ja- 
śniepańskiej, objawiającej się np, w 
szczuciu psami! 

I biega taki robotnik tydzień, 2, 3 i 
więcej; za wszelką cenę pracę znaleźć 
musi, bo wraz z utratą pracy — grozi mu 
eksmisja na rozstajne drogi, grozi mu u- 
trata dachu nad głową! 

Są ludzie (a jest ich niemało), którzy 
ten okres wykorzystują: rzucają się jak 
hjeny na swą zdobycz i ołiarowują za 
pracę połowę lub trzy ćwierci należne- 
$o wynagrodzenia. Bardzo wielu robo- 
tników pod groźbą nowej tułaczki — 
milczy, nie oddając zdzierców pod sąd 

A są to ludzie przedewszystkiem star- 
si. Po 25 latach pracy w folwarku, pra- 
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wiek objektywnie jest smutniejszy tem 
subjektywnie powinien być weselszy... 
Spróbujcie mojej recepty. Namówiłem 
na nią trzech neurologów. Patrzyli na 
ale pewny je- 
stem, że ją polecili kilkunastu chorym. 
Jestem prawie pewny, że tak uczynili. 
Bo niema innego sposobu, aby życie 
swoje przeżyć do końca... 


Henryk Bezmaskt. 


Ble ien woki ae Wa LR SZAM sztuki” 
ALFREDA LAUTERBACHA 


Alired Lauterbach: PIERŚCIEŃ SZTU- 
KI, Historja i teorja. Warszawa, F. 
Hoesick, 1929, str. 235 — 5 nlb. 
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Nowa książka świetnego historyka 
plastyki dr. Alferda Lauterbacha poru- 
sza, w formie szeregu rozpraw, mnóstwo 
tematów, zagadnień, spraw i bolączek 
z dziedziny sztuki i kultury. Znajduje- 
my tutaj wywody na temat stosunku 
sztuki średniowiecznej do sztuki Wscho- 
du, swem ostrzem polemicznem skiero- 
wane najwidoczniej przeciw Józefowi 
Strzygowskiemu, i rozprawę o plasiyce 
bizantyjskiej, próbę ujęcia 
i charakterystykę Bramanta, jako wy- 
kładnika renesansu, szkic o św. Fran- 
ciszku z Asyżu i jego wpływie na szu- 
kę, studja z dziedziny urbanistyki („,Za- 
gadnienia wielkiego miasta”, „Estetyka 
placu“, „Z historji ogrodu", „Plan mia- 
sta, jako wyraz jego kultury“ — na 25 
stronicach daje tutaj Lauterbach skon- 
densowaną historję planów miejskich, 
poczynając od planów miast egipski ch, 
greckich, hellenistycznych i rzymski jól 
a kończąc na planach przebudowy Pary- 
ża w drugiej połowie XIX w. i przypusz- 
czalnych planach miast przyszłych), u- 
wagi o restauracji zabytków i rozważa- 
nia o stosunku sztuki współczesnej do 
życia. Nie sposób omówić lub chociaż 
by tylko zrelerować wszystkich rozpraw, „U 


idei gotyku 


tworzących ten „Pierścień Sztuki”, O- 
$raniczę się przeto do kilku punktów, 
które wydają mi się szczególnie cieka- 
we i ważne, i 
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W rozprawie „Zagadnienia wielkiego 
miasta“ Lauterbach rozważa problematy 
techniczne i estetyczne, wiążące się z 
istnieniem miast miljonowych, Szybki 
i przeważnie chaotyczny rozrost wiel- 
kich miast w ciągu ostatnich 25 lat do- 
prowadził do szeregu anomalji: wiele 
budowli znalazło się w miejscach ʻe- 
odpowiednich (up. szpitale w ośrodkach 
ruchu, muzea i bibljoteki w miejscach 
narażonych na niebezpieczeństwo poża- 
ru); arterje komunikacyjne nie mogą 
podołać wzmożonemu ruchowi kołowe- 
mu, zwłaszcza automobilowemu, i cier- 
pią chronicznie na „zakorkowanie ru- 
chu”; drapacze nieba w miastach ame- 
rykóńknóśh potęgują jeszcze powstające 
tutaj trudności. Warszawie nie dają się 
one dotąd zbytnio we znak'; na Zach>- 
dzie wszakże dochodzi się tutaj do ab- 
surdów, Ludzie muszą często wysiadać 
z aut, które nie mogą ruszyć naprzód, i 
iść pieszo. Dla odciążenia ruchu w jak‘mś 
punkcie buduje się stację kolei pod- 
ziemnej; przy tej stacji „powstaje nieba- 
wem drapacz nieba, mieszczący kilka 
tysięcy osób; w ten sposób stacja, zbu- 
dowana dla odciążenia ruchu w danem 


codawca mie ma prawa zwalniać robot- 
nika, który jednak musi pracować. Z 
powodu istnienia tego przepisu, wielu 
ziemian zwalnia robotników po 24 — 23 
— 22 latach pracy. Ci starsi robotn'cy 
są redeg bardziej podatnym do wy- 


Jakie są skutki chaotycznego poszu- 
kiwania pracy w czasie najsūrowszej 
zimy? Otóż wielu robotników zaziębia 
się, zapada na różne choroby, często za- 
kaźne, wielu robotników przedwcześnie 
umiera, 

Ots jak w praktyce wygląda „miłość 
chrześcijańska” obszarników do swo.ch 
żywicieli, 

Ostatnio położenie jeszcze się pogo:- 
szyło. Zarząd Główny Związku Ziemian 
uznał za słuszne wykorzystywać okres 
zwolnień jako trampolinę do swoich wy- 
czynów politycznych, 

W roku bieżącym związek obszarni- 
czy nakazał wszystkim zrzeszonym zie- 
mianom, by demonstracyjnie wymówili 
pracę wszystkim robotnikom. Była to 
demonstracja przeciw. Ministrowi Pracy, 
który, wbrew życzeniu ziemian zwołał 
Nadzw. Komisję Rozjemczą nie w gru- 
dniu, a w styczniu. Bardzo wielu ob- 
szarników tego szaleńczego wprost za- 
rządzenia nie wypełniło, tem nie mniej 
było bardzo dużo zwolnionych; znacznie 
więcej, niż w latach ubiegłych, 

W ostatnich miesiącach obszarnicy na 
folwarkach znowu zapowiadają masowe 
zwolnienia, Mówią nawet o zwolnieniu 
wszystkich robotników rolnych. Cel? 
— próba steroryzowania sumień ludz- 
kich i ugruntowania, przy pomocy tego 
gwałtu, potworka zwanego „Stowarzy- 
szeniem pracodawców i pracowników”, 
Próby te, tak jak inne genjalne Pomysły 
p Froelicha — zawiodą, ale przecież 'u 
nie o to chodzi: niedopuszczalną jest 
rzeczą, by w państwie kulturalnem wol- 
no było — dla widzimisię pana Froelicha 
— uprawiać teror polityczny czy społe- 


miejscu, ruch ten jeszcze zwiększa, ,„Mia- 
sta miljonowe, konkluduje Lauterbach, 
mimo pozoru zdrowia, są przeważnie 
organizmami chorymi + 
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Kryzys wielkich miast nie jest jedy- 
nym kryzysem kultury współczesnej. 
Inny kryzys, napewno nie mniej don: y 
sły, porusza Lauterbach w rozprawie 
„O społecznej funkcji sztuk  plastycz- 
nych“, Od początku XIX w, sztuka 41- 
traca coraz bardziej swą funkcję społe- 
czną, staje się coraz bardziej obca dla 
ogółu. Architektura upada, „Z malar- 
stwa pozostaje braz sztalugowy czyl 
skondensowany i abstrakcyjny wyraz 
indywidualnej psychiki, w istocie swej 
niezależny, wwyzwolony* ułamek sztuki 
bez miejsca, bez przeznaczenia, skaza- 
ny na pełnienie przypadkowej roli wśród 
obojętnych lub wrogich przedmiotów”. 
„Rzeźba lub obraz, który był kiedyś 
symbolem idei, wizerunkiem bóstwa, e: 
piczną opowieścią, koncepcją, związaną 
integralnie z realnem swem przeznacze- 
niem, dziś stał się liryką, nastrojem, u- 
łamkiem psychiki, osobliwością kolek- 
cjomerską, sztuką dla sztuki”. „Jednak 
w epokach naprawdę artystyczny: h 
sztuka o cechach muzealnych i oderwa- 
nych nie adgrywała nigdy roli naczei- 
nej, albowiem sztuką było wszystko, — 
od świątyni aż do glinianego garnka”. 
„W Egipcie, w Grecji, w Chinach lub w 
epoce średniowiecza artysta nie różnił 
się zasadniczo od rzemieśln'ka; lecz 
właśnie skutkiem powszechności sztuki. 
rzemiosło zawierało w sobie implicite 


czny; by wolno było szykanować ludzi 
pracy, by wolno było wywoływać w kra- 
ju ferment, 

Jak już pisaliśmy, w czasie rokowań 
o nową umowę zbiorową obszarnicy od- 
mówili ustalenia jakichkolwiek przepi- 
sów umowy hamujących nieuzasadnione 
gospodarczo zwolnienia i redukcje, vd- 
mówili wprowadzenia odpraw dla dłu- 
goletnich pracowników, co ograniczyło- 
by ich zwalnianie Nie zgodzili się też 
ziemianie na zmianę roku służbowego, 
by poszukiwanie pracy odbywało się nie 
zimą, a wiosną. 

A cóż Rząd? Jeszcze w październi- 
ku przedstawiliśmy Min. Pracy i Op. 
Społ. sytuację. z prośbą o właściwe za- 
rządzenia, któreby: 1) zapobiegły maso- 
wym zmianom i redukcjom robotników 
rolnych, 2) ureśulowały sprawę zwolnień 
i poszukiwania pracy. 

Niestety — do dziś Mim. Pracy i Op. 
Społ. milczy, jak grób. 

Podobno Ministerjum to wydało za- 
rządzenie wojewodom, by polecili sta- 
rostom w większych skupieniach urucho- 
mić specjalne punkty, w których koncen- 
trowałyby się wiadomości > wolnych 
miejscach; w punktach tych robotnicy 
otrzymywaliby wiadomości, gdzie nogą 
pracę otrzymać. Ale skoro takie za- 
rządzenie wyszło. to powstaje pytanie. 
czemu Ministerjim chowa je w tajemn'- 
cy? Przecież wskazanie robotnikom 
adresów tych punktów nie jest tak pro- 
ste, jakby to się mogły wydawać: dziś już 
organizacja musiałaby udzielać robotni- 
kom wyczerpujących iniormacji, Obszar- 
nicy musieliby być poinformowani o o- 
bowiązku zgłoszenia wolnych miejsc. W 
przeciwnym razie — zarządzenie Míni- 
sterjum nie da żadnych rezultatów, A 
może o to właśnie chodzi? 

Jeżeli jednak z tego zarządzenia Zwią- 
zek chce skorzystać, to nie znaczy, byś- 
my je uważali za wystarczające. Prze- 
ciwnie — jest to prawie nic., 


element artystyczny, a sztuka rzemieś!- 
niczy Dla tego nie istniała żadna sprze- 
czność między sztuką a życiem, między 
artystą a społeczeństwem” Dzisiaj „sztu- 
ka żyje częściowo dzięki odziedziczo- 
nym konwenansom, częściowo zaś dzię- 
ki samotnym wysiłkom artystów” Ko- 
lekcjonerstwo i salony świadczą 
pozornie o zainteresowaniu się społe- 
czeństwa sztuką Lauterbach bez litości 
demaskuje jedno i drugie; „można na- 
brać głęboki iej niechęci do wszelkiego 
kolekcjonerstwa, oglądając niezłe nawet 
zbiory, nagromadzone martwo w bur- 
żuazyjnych mieszkaniach, gdzie obraz 
kłóci się z obrazem, z meblem, z tapeią 
iz samym Sospodarzem. Przeciętny ko- 
lekcjaner jest to typ, któremu sztuka 
właściwie nie wiele mówi, który nie ro- 
zumie jej wewnętrznego języka i dlate- 
go właśnie może znieść obcowanie ze 
sztuką wszelkich epok, kultur i naro- 
dów, rozwieszoną, rozstawioną i rz- 
krzyżowaną po wszystkich ścianach, ką- 
tach i zakamarkach czynszowego miesz- 
kania", Salony, to „jarmarki nadpro- 
dukcji artystycznej, oglądanej przez z-- 
mnych i tępych gapiów „z towarzy- 
stwa”, płatnych sprawozdawców, nie- 
chętnych kolegów - konkurentów i kil- 
kunastu kupców - kolekcjonerów”. 
Przyczyny tego kryzysu tkwią głębo- 
ko w kulturze współczesnej. Sztuka 
„wymaga czasu, spokoju i kontemplacji”, 
„osobowości mocnej i całokształtnej”, 


tylko ; 


(0 SIĘ STAŁO Z ŻĄDANIEM 
„Zmiany Konstytucji” ? 


Przez dwa miesiące prasa prorządowa 
biła na alarm, że najpilniejszem zada- 
niem państwowem jest zmiana Konsty- 
tucji; nie sprawy skarbowe, nie przesi- 
lenie gospodarcze, nie brak mieszkań, 
nie niskie płace robotnicze i pracowni- 
cze, nie nędza wsi, a właśnie zmiana 
Konstytucji. 

Od tygodnia wszakże ,sanacja” zat 
pomniała o „zmianie Konstytucji” i wca- 
le nie znać po niej, aby kwapiła się z 
zakończeniem przesilenia  rządowegx 
ponieważ trzeba przystąpić do zmiany 
Konstytucji. 

„Sanacjo”, co się stało? 


KORA LESZ e i R 


O PRZYWRÓCENIE 


MINISTERJUM SZTUKI 
I KULTURY 


W czwartek, dnia 12 grudnia r. b» 
odbyło się w polskim klubie artystycz- 
nym zebranie artystów, na którem əma- 
wiano sprawę przywrócenia Minister- 
jum Sztuki i Kultury, W toku bardzo 
ożywionej dyskusji zapadła następują- 
ca uchwała: „Zważywszy, że sztuka ja 
ko najwybitniejszy przejaw kultury na- 
rodu ma pierwszorzędne znaczenie pań- 
stwowo - twórcze, artyści zebrani na 
zgromadzeniu w Polskim Klubie Arty- 
stycznym w dniu 12 grudnia b. r. doma 
gają się przywrócenia Ministerjum Sztu 
ki i Kultury i ześrodkowania w nim 
wszystkich funkcji państwa z dziedziny 
sztuki, P, dyr, Jastrzębowskiemu, dy- 
rektorowi departamentu sztuki wyra- 
żamy za jego owocną, pełną poświęce- 
nia pracę głębokie podziękowanie i 
prosimy o wytrwanie na tem trudnem 
stanowisku”, 


TANIEC i ŻYWE SŁOWO 


W niedzielę, dnia 15 grudnia o godz. 
4-ej po poł. w sali „Ateneum“, ul. Czer: 
wonego Krzyża 20, odbędzie się przed: 
stawienie 


TANIEC I ŻYWE SŁOWO. 


Wykonawcy: grupa taneczna DRE 

Eara dyr. Marja Strońska, artystka tea- 
tru „Qui Pro Quo“ — Dora Kalinówna. 

W programie „MASZYNA* w wyko- 
naniu grupy tanecznej Mieczyńskiej, po- 
przedzona recytacją Strońskiej wiersza 
Tuwima; tańce rococo, tańce współczes- 
ne i tańce ludowe, 

Bilety w cenie od 50 gr. do 6 zł. na- 
bywać można u Chodowieckiego, Kra- 
kowskie Przedmieście Nr. 9, w Księgar- 
ni Robotniczej, Warecka 9 i w Związ: 
kach Zawodowych. 
bo 060 AG FR sym „Tj wd szl a 

Wobec gróźb masowych zwolnień i re- 
dukcji, konieczne są — dla uniknięcia 
iermentu — daleko idące zarządzenia, 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob. Roln. 
Rz. P., rozpatrując na swem poSiedzenin 
dnia 9 grudnia b. r, sprawę zwolnień, 
postanowił zdjąć z siebie odpowiedzial- 
ność za skutki, jakie mogą nastąpić w. 
razie prowokacyjnych zwolnień i braku 
ingerencji Rządu jeszcze przed bg woz 


zwolnień. 
PR D a RAMA ra ano ODÓCAAAKO POCZ LABZ od A Nowicki. 


istnieją jakieś środki zaradcze, przy po« 
mocy których możnaby przywrócić sztu- 
kom plastycznym ich funkcję społeczną? 
Lauterbach sądzi, że tak, i myśli jego za- 
sługują ze wszech miar na uwagę: „Pier- 
wszym ku temu krokiem musi być zer- 
wanie z obłudnem stanowiskiem  społe- 
czeństwa, mianowicie z zaliczaniem sztu- 
ki do kategorji zbytku, zabawy i galan- 
terji.'* „Artyści zaś muszą przezwy- 
ciężyć w sobie nieuzasadnioną pogardę 
dla zamówień”, „Należy skończyć z 
naiwnym poglądem, że artysta jest tylko 
od portretu, pejzażu i martwej natury. 
Zamiast jarmarcznych wystaw i manjac- 
kiego kolekcjonerstwa pozwólmy wejść 
sztuce do kościołów, banków, hal i 
szkół; niech artyści zdobią miasta, domy 
i ściany, niech projektują meble, tapety 
i garnki, Wtedy samo społeczeństwo 
przekona się łatwo, że artysta nie jest 
pieczeniarzem kultury, lecz jest jej 
współtwórcą - wyrazicielem i że nie za- 
sługuje na obraźliwe filantropijne mece- 
nasostwo, gdyż daje conajmniej podwój- 
ną wartość — sztukę i przedmiot, Trze- 
ba i z tego zdać sobie sprawę, iż czasy 
indywidualnego mecenasostwa już prze- 
minęły. Miejsce mecenasa jednostki za- 
jąć musi jednostka kolektywna, która w 
społeczeństwie dzisiejszem jedynie za- > 


; stąpić może mecenasów dawnego typu, 
| a nawet odegrać większą niż tamci r3- 


lę. Odbiorcą sztuki na wielką skalę, kli- 
jentem sztuki monumetalnej może i po* 


„wyrobienia wszystkich organów psy* | winno być dzisiaj państwo, miasto, to- 


chiki", Nie sprzyja zaś temu współcze- 
sna ostra walka o byt, specjalizacja, me- 
chanizacia pracv i t. d Czy mimo io 


warzystwo akcyjne, związek zawodowy, 
trust i t. p. jednostka zbiorowa”, 
(Dok, nast.) Mieczysław Wallis. 
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Zagadnienia polityczno-gospodarcze 


w Niemczech 
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Kronika polityczna 


SPRAWA, NIECIERPIĄCA ZWŁOKI. 


Projekt ustawy, która ma być przed- 
miotem obrad najbliższego posiedzenia 
Sejmu i ma zapewnić Skarbowi Państwa 
dalszy dochód budżetowo przewidziany, 
ma następującą genezę: 

Rozporządzenie p. Prezydenta Rzpli- 
tej z dm. 17 czerwca 1924 r,, wydane na 
podstawie ustawy z dn. 11 kwńetnia 1924 
r. o ochronie lokatorów, normuje wymiar 
li pobór podatku od nieruchomości w 
gminach miejskich i od niektórych bu- 
dynków w gminach wiejskich, Moc obo- 
wiązująca tego rozporządzenia została 
ustawą z dn. 1 kwietnia 1925 r, przedłu- 
jżona do roku 1928, następnie zaś roz- 
porządzeniem p. Prezydenta Rzplitej z 
dm. 12 marca 1928 do 31 grudnia 1929 r, 

Wobec tego zatem, iż termin trwania 
mocy powyższego rozporządzenia upły- 
rwa dnia 31 grudnia 1929 r., budżet Pań- 
stwa zaś na podstawie tegoż rozporzą- 
dzenia preliminuje kwotę 42 miljonów 
złotych dochodu na rok budżetowy 1930/ 
31 — zachodzi potrzeba dla utrzymania 
równowagi budżetowej przedłużenia mo- 
cy obowiązującej danego rozporządzenia 
przez ustawę uchwaloną przez Sejm 
przed upływem 1 stycznia 1930 r, 

W myśl tej konieczności wniósł p. kie- 
rownik Min, Skarbu I, Matuszewski 
jeszcze w dn. 26 października r. b, pro- 
jekt ustawy z „prośbą o poddanie tego 
projektu pod obrady Sejmu wraz z usta- 
wą skarbową” ponieważ „projekt ustawy 
łączy się ściśle z powołanym projektem 
ustawy skarbowej”. Pierwsze czytanie 
ustawy skarbowej odbyło się dn. 5 gru- 
dnia a odbycie pierwszego czytania usta- 
wy o podatku od nieruchomości powinno 
odbyć się dość wcześnie, aby Sejm i Se- 
nat mogły ją uchwalić przed 1 stycznia 
1930 roku, 


ALEKSANDER B. MOORE — AMBA- 
SADOREM U. S. A. W WARSZAWIE. 

Poselstwo Stanów Zjednoczonych A- 
meryki Północnej w Warszawie zwróci- 
ło się dziś do ministerjum spraw zagra- 
nicznych o udzielenie agreement p, Ale- 
ksandrowi B. Moore na objęcie stanowi- 
ska ambasadora U. S, A. przy Prezyden- 
cie oliitej, 

'OKÓLNIK MIN, KOMUNIKACJI W 
SPRAWIE KOLEJOWEGO PRZYSPO- 
SOBIENIA WOJSKOWEGO. 
(ISKRA) Wśród kolejarzy działa — 
jak wiadomo kolejowe przysposobienie 

e. 
Wczoraj minister komunikacji inż. 


porusza zagadnienie stostnku / zawodo- 
wych związków kolejarzy do tej organi- 
zacji. Mimister zaznacza, że jeden ze 
związków zawodowych zwrócił się do 
niego z zażaleniem, jakoby kolejarze 
zmuszani byli do zapisywania się do ko- 
lejowego przysposobienia wojskowego. 
Wobec tego minister z naciskiem pod- 
kreśla, że używanie wpływu służbowego 
na pracowników kolejowych w tym kie- 
rumku jest bezwzględnie niedopuszczal- 
ne; 
ROZWIAZANIE ORGANIZACYJ 
UKRAIŃSKICH, 

Wojewoda lwowski zarządził rozwią- 
zanie stowarzyszenia pod nazwą „Po- 
żarno - gimnastyczne towarzystwo So- 
kit" w całym szeregu miejscowości Ma- 
łopolski wschodniej, w szczególności za- 
rządzenie to dotyczy „Sokiła'* w Wierz- 
biążu, w Wiązowej w powiecie sokal- 
skim, Hreweńcach, Mostach Wielkich i 
Żółkwi w pow. Żółkiewskim, Budkowie 
w pów. Bóbrka oraz w Rudnie pow. 
lwowskiego, nastepnie w Kulawie pow. 
żółkiewskiego i Kniażpolu pow. dobro- 
milskiego, Ponadto rozwiązane zostało 
stowarzyszenie „Czytelnia Proświty” w 
Dzikowie Starym, pow. Lubaczów, oraz 
w Starym Samborze. (Press). 


Po Ty Oc AZOTY R 
NA „FUNDUSZ OBRONY 


DEMOKRACJI I WOLNOŚCI” 


Dobrowolna składka od towarzyszy z 
Dęblina: i 
Jabłoński Aleksander — 10 zł, Cenkiel 
— 5 zł, Ciszewski — 3 zł, Gieryng — 2 
zł, Jelonek — 2 zł, Lamperski — 2 zł., 
Zaręba M, — 2 zł, Słowikowski — 2 zł, 
Magiera — 2 zł, Niedźwiałowski — 2 zł., 
SzMłr.ski — 2 zł, Marciniak — 2 zł, Ja- 
tłoński Jan — 2 zł, Leśko W, — 2 zł, 
Kotkowski Fr. — 2 zł, Baranowski W, — 
2 zł, Zieliński Sz, — 1 zł, Baranowska L. 
-— 1 zł, Majcher Jan — 1 zł, Zylberajch 
— 1 zł, Otręba — 1 zł, Olczyński — 1 zt, 
Olenderkiewicz — 1 zł, Kamola J, — 2 
zł, Kamola St — 1 zł, Marczak Leon — 
! zł, Stańczak St -— 1 zł, Kulongowski— 
1 zł, Skrajnowski — 1 zł, Durakiewicz— 
1 zł, Krakiewicz — 1 zł, bezimiennie — 
! zł, Kuśnierz — 50 gr, Osiński — 50 gr., 
Jurkowski — 50 gr. Razem zł, 62 50 gr. 
płaca firma: Przedsiębiorstwo Betono: 
we Franciszek Andrzejewski i Wł, Ada- 
mecki Łódź—Chojny, Rogowska 162--zł, 20. 
Wpłacone przez tow, Krawczyka z Pi- 
licy pow, Olkusz od towarzyszy: Stefan 
Krawczyk — zł, 10, Zofja Głąbikowa — 
zi. 2, Kucharczak—zł, 10, Razem — zł. 22, 


Po przyjęciu planu Younga na 
konferencji w Hadze, wysiłek poli- 
tyki niemieckiej ześrodkował się na 
sprawach wewnętrznych, 

Plan Younga ustala ostatecznie 
wysokość. termin i rozkład spłat 
długu wojennego Niemiec, Należy 
więc organizm państwowy Niemiec 
przysporobić do tego planu, a prze- 
dewszystkiem gospodarstwo. Do- 
świadczenie wszystkich krajów po- 
ucza wszakże, że znacznie łatwiej o 
powodzenie czy porozumienie na 
terenie polityki zagranicznej, aniżeli 
o głębiej sięgające zmiany czy re- 
formy wewnętrzne, chociażby te 
zmiany i reformy miały być tylko 
wypełnieniem przyjętych na siebie 
zobowiązań międzynarodowych. 

Tak się też stało z planem Youn- 
ga, Wszyscy trzeźwo myślący lu- 
dzie w Niemczech i na całym świe- 
cie, zdają sobie sprawę, że Niemcy 
muszą przyjąć plan Younga, korzy- 
stniejszy dla nich od planu Dawesa, 
który obowiązywałby w razie od- 
rzucenia planu Younga. Zwłaszcza: 
że niewielu jest takich. coby wte- 
rzyli, iż Niemcy istotnie wykonają 
co do joty przepisy tego planu, ob!i- 
czonego na lat ok, 60, Ale plan Youn- 
$a poza swą stroną rzeczową, strona 
gospodarczo - finansową, ma bodaj 
donioślejsze znaczenie jako instru- 
ment pacyfikacji stosunków euro- 
pejskich, jako środek łagodzenia i 
wyrównania tarć przedewszystkiem 
między Francją i Niemcami, Do te- 
go zaś nie chcą dopuścić nacjona- 
liści niemieccy, tracący jeden z naj- 


walniejszych atutów swej propa- 
gandy, 

Nacjonaliści, na których czoło 
wysunął się „nieprzejednany” ma- 


gnat przemysłowy i prasowy Hugen- 

zainicjowali plebiscyt w celu 
obalenia planu Younga i ukarania 
ministrów, którzy ten plan podpisa- 
li, za „zdradę stanu”. Plebiscyt ze- 
brał wprawdzie wymaganą przez 
konstytucję liczbę głosów i sprawa 
znalazła się w parlamencie Rzeszy. 
Ale tam sromotnie przepadła, trze- 
cia zaś faza plebiscytu w której po- 
trzeba, aż 5-krotnie większej liczby 
głosów, niż w fazie pierwszej (ini- 
cjatorskiej) przyniesie nacjonalistom 
kleskę zupełnie pewną. 

Ta akcja Hugenberga, mająca 
wszelkie cechy mącenia „narodowej 
kadzi” i żywo przypominająca „re- 
wolucyjne" zapędy naszych sanacyj- 
nych konserwatystów, wywołała o- 
stry sprzeciw w łonie samych nacjo- 
nalistów. Szereg wybitniejszych po- 
słów tego stronnictwa zaatakował 
śmiało politykę Hugenberga i wy- 
stąpił ze stronnictwa, zakładając 
własną grupę. Ten rozłam w potęż- 


zbierają owoce z 


OBRAD PARLAMENTU 


| nej doniedawna partji zbliża coraz | 


bardziej grupę Hugenberga do „czy- 
stych' faszystów, którzy tymczasem 
nieprzemyślanej 
polityki Hugenberga i odciągają od 
niego ludzi, jak to wykazały osta- 
tnie wybory komunalne w Prusach 
i Saksonii, 

Ledwie przycichło echo kampanii 
Hugenberga, gdy przypuszczono no- 
wy szturm na plan Younga. Tym ra- 
zem wystąpił na plac boju prezy- 
dent Banku Rzeszy dr. Schacht, 
głośny zwłaszcza ze swych wystą- 
pień w Paryżu na konferencji rze- 
czoznawców finansowych w spra- 
wie uregulowania odszkodowań nie- 
mieckich, Schacht ogłosił memoriał, 
w którym krytykuje postanowienia 
planu Younga, a jednocześnie poli- 
tykę Rządu Rzeszy. Memorjał u- 
znano za akt polityczny i krok nie- 
lojalny wobec Rządu. Wystąpienie 
Schachta jest tem dziwniejsze, że to 
cn sam jest odpowiedzialny za plan 
Younga w redakcji paryskiej, a je- 
żeli w Hadze plan uległ pewnym 
zmianom na niekorzyść Niemiec, to 
nikt za to nie może oskarżyć Rządu 
który wzamian za pewne ustępstwa 
natury finansowo - gospodarczej 
uzyskał zgodę mocarstw na opróż- 
nienie Nadrenji. Zważyć wypada, że 
Schacht, zdolny finansista i banko- 
wiec, żywi ambicje polityczne i pra- 
śnąłby odeśrać rolę „dyktatora fi 
nansowego' Niemiec, do którego 
wzdychają pewne sfery gospodarcze 
i bankowe, w związku z trudnościa- 
mi finansowemi, jakie Niemcy prze- 
żywają w ostatnich czasach, 

Trudności te są istotnie poważne. 
Zasoby skarbu niemieckiego są na 
wyczerpaniu, ponieważ wpływy po- 
datkowe nie dopisały, a rata długu 
z tytułu odszkodowań jest wyższa 
niż lat ubiegłych. Rząd Rzeszy po 
przezwyciężeniu wielu przeszkód w 
łonie własnym, opracował projekt 
programu finansowego, który prze- 
dłożył klubom stronnictw rządo- 
wych w parlamencie do oceny. Oce- 
na wypadła ujemnie, Wszystkie 
stronnictwa rządowe mają poważne 
zastrzeżenia wobec programu, a 
zwłaszcza socjaliści. 

Program wychodzi z założenia, że 
należy społeczeństwu umożliwić 
szybką  kapitalizację wewnętrzną. 
W tym celu przewiduje się obniże- 
nie szeregu podatków, mianowicie: 
dochodowego, przemysłowego, grun- 
toweśo, obrotowego w handlu pa- 
pierami wartościowemi i akcjami: 
wysokość dochodów, nie podlegają- 
cych opodatkowaniu, ma być pod- 
niesiona, majątek poniżej 20 tys. 
marek ma być zwolniony od podat- 
ku; podatek od cukru ma być zu- 


pełnie zniesiony. Za to ma być pod- 
wyższony podatek od piwa i tyto. 
riu, oraz podwyższona składka u 
bezpieczeniowa od bezrobocia o %4 
proc, Nadzór Państwa nad finansami 
gmin ma być wzmocniony. Program 
a być urzeczywistniony w ciągu 5 
at. 

Socjaliści przyjęli program Rządu 
b. krytycznie. Zarzucają mu, że wią: 
że _ gospodarstwo piemieckie na 
przeciąg 5 lat. a niewiadomo co bę- 
dzie za 2 lata, przyczem nie można 
krępować przyszłego parlamentu 1 
rządu ustawawami obecnego parla- 
mentu, kończącego kadencję za 2% 
r. Dalej wytykając, że prośram Rzą- 
du wymaga uchwalenia obszernych 
ustaw w liczbie ok, 17, parlament 
zaś nie może zgodzić się na pro- 
gram, nie znając treści tych ustaw. 
Następnie socjaliści — a także inne 
stronnictwa — zapatrują się scep- 
tycznie na projekt obniżenia szere- 
Gu podatków, a to ze względu na 
krytyczny stan Skarbu i deficyt 
budżetowy, który mógłby się jesz- 
cze powiększyć. Socialiści niechęt- 
rie traktują też projekt podwyższe- 
nia podatku od piwa i tytoniu, So- 
cjaliści stoją na stanowisku, że Rząd 
nie powinien uzależnić swej eśzy- 
stencji od uchwalenia programu fi- 
nansoweśo przez parlament, zwłasz- 
cza, Że jest rzeczą wątpliwą, czy 
stronnictwa rządowe porozumieją szę 
co do tego prośramu, Socjaliści do- 
radzają tedy Rządowi, by w miarę 
możności uzgodnił stanowisko stron- 
nictw w tych punktach programu. 
co do których to będzie możliwe. 
przedewszystkiem zaś Rząd winien 
zażądać votum zaufania i na drugiej 
konferencji w Hadze załatwić osta- 
tecznie sprawę odszkodowań. Takie 
votum jest zapewnione, gdyż mimo 
niezadowolenia z programu finan- 
sowego Rządu, stronnictwa rządowe 
udzielą mu poparcia. 

Na zakończenie kilka słów o za- 
ostrzeniu regulaminu obrad w par- 
lamencie Rzeszy. Niesforne zacho- 
wanie się posłów faszystowskich, a 
zwłaszcza komunistycznych, przy- 
brało w ostatnich czasach formy tak 
skandaliczne, że parlament stawał 
się chwilami areną łobuzerskich po- 
pisów i ordynarnych burd, organizo- 
wanych świadomie i z góry. Socja- 
lista Loebe, marszałek Izby, widział 
się zmuszony, zaostrzyć przepisy re- 
$ulaminu tak dalece, że przewidute 
on, jako najwyższą karę, usunięcie 
posła z obrad na przeciąg 30 dni z 
pozbawieniem na ten czas wszyst- 
kich przysługujących mu  przywile- 
jów poselskich. Komisia regulamino- 
wa przyjęła wniosek Loebego. 

(imb.). 


KALENDARZYK 


| MŁODEGO ROBOTNIKA 
NA ROK 1930 


W dniu wczorajszym ukazał się 
Kalendarzyk Młodego Robotnika na 
rok 1930, wydany nakładem Komi- 


tetu Centralnego Organizacji Mło- 


dzieży T. U. R. | 
„Kalendarzyk” ten jest czwartym 
z kolei kalendarzem wydanym przez 
młodzież turową. 
Kalendarzyk tegoroczny zawiera 
k. bogatą treść informacyjną, cieka- 
we ilustracje, oraz dział poświęcony 
wskazówkom organizacyjnym, 


.— 


Niska cena, 70 groszy za egzem- 
plarz — umożliwia każdemu naby- 
cie kalendarzyka. 


Zamówienia na kalendarzyk nale- 
ży nadsyłać do Komitetu Centralne- 
go Organizacji Młodzieży T. U. R. 
Warszawa, Warecka 7 pi Księgar- 
ni Robotniczej, Warecka 9. 

Organizacje miejscowe Młodzieży 
T. U. R. winny bezzwłocznie przy- 
syłać zamówienie do Sekretarjatu 
Komitetu Centralnego, 


PEN OE (EDG A i EE tj JE PEP EE g O RAB Pr EO E A ea ÓW A A A A e 
WIDOWISKO REGJONALNE W TEATRZE „ATENEUM“ 


Z końcem grudnia wystawi Teatr „A- 
teneum' barwne widowisko regjonalne 
Mieczysława Rytarda i Heleny Rytar- 
dowej z muzyką Stanisława  Mierczyń- 
skiego „Podhale tańczy”, Foliklorysty- 
czne to widowisko, obfitujące w orygi- 
nalne piosenki i tańce góralskie, będzie 
prawdziwem wydarzeniem  artystycz- 
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nem w stolicy. 

„Podhale tańczy” zapozna widzów ze 
zwyczajami i obrzędami ślubnemi ludu 
podhalańskiego, z jeśo piosenkami i 
charakterystycznemi tańcami, Przesunie 
się przez scenę korowód  „juhasów”, 
„luptaków”, „raubsziców' zatańczą oni | 
„krzesanego”, „hajduckiego”, „zbójn c- 


kiego", „chodzonego” przyśpiewując so 
bie: 

„Hej góry, nasze góry. 

To nasze kumory, 

Hej bukowe listecki, 

Nase podusecki”, 

A juhaski im odpowiedzą: 
Ej chłopcy raupsicy, 
Cobyście robili 
Ej kiechby wom po wiskach 
Strzyloć zabronili? 

Albo: 

Zalicoł się kohut kurze 
| Chodził ku niej na pasdusze, 
Kokoska mu rada była, 
Skrzydełeczka mu osłożyła. 


Dyrekcja teatru „Ateneum'” dokłada 
wszelkich starań, aby barwne to wido- 
wisko wystawić jaknajwspaniałej. Pró- 
bami kieruje znany i ceniony reżyser p 
Janusz Strachocki, Udział bierze cały 
zespół, wzmocniony doangażowanemi si- 
lami. 


ODCZYT TOW, POSŁA LIBERMANA 


odbędzie się w niedzielę, dnia 15.XII 
b. r. o godz. 1i rano w lokalu dzielnicy 
śródmiejskiej, Warecka 7. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Dziki jazz-band sanacji. 


Przy każdej sposobności obóz sanawyj- 
ny składa dowody, jak głęboko zdemora- 
lizowane są jego szeregi i jak destrukcyj- 
ny jest jego wpływ na społeczeństwo. 
Oto sanacja przed przesileniem rządo- 
wem i po obaleniu Rządu p. Świtalskie- 
$o zapewniała kategorycznie, że nic się 
nie zmieni w systemie rządów, że władzy 
nie wypuści z rąk i t. d. Zdawałoby się, 
że powimna spokojnie przeczekać okres 
przesilenia, a następnie tryumfalnie ob- 
nosić swe zwycięstwo. Tymczasem sana- 
cja wpadła w istny szał. Jej prasa wy- 
prawia niesamowite rzeczy, A spokój i 
godność prasy opozycyjnej jeszcze bar- 
dziej ją podnieca i drażni. 

Pamiętamy jeszcze wszyscy, jak „re- 
formatorzy” konstytucji z pod znaku sa- 
nacji, a w ostatnich czasach ministrowie 
b. rządu p. Świtalskiego, domagali się 
wzmocnienia władzy prezydenta i unie- 
zależnienia jego decyzji od sejmu. Pre- 
zydent posiada już tę władzę na podsta- 
wie konstytucji marcowej. I oto nastąpi- 
ła chwila, że p. Prezydent może sam, 
według własnej woli, mianować nowy 
rząd, Opozycja sejmowa w niczem mu 
nie „przeszkadza”, lecz przeciwnie z ca- 
łą lojalnością oczekuje decyzji Prezy- 
denta. 


Natomiast prasa sanacyjna stała się 
bardziej „sejmokratyczną”, niż którakoł- 
wiek „sejmokracja'* dotychczasowa. Pra- 
sa sanacyjna domaga się, aby opozycja 
wylegitymowała się przed p. Prezyden- 
tem, że posiada większość, zdolną do 
rządzenia i gotowy rząd, czyli domaga 
się, by Prezydent zrzekł się tych upraw- 
nień, jakie posiada już na mocy konsty- 
tucji marcowej! To groteskowe zjawisko 
podkreśla słusznie „Gazeta Warszaw- 
ska“, 

A dlaczego prasa sanacyjna straciła 
głowę i wszelkie panowanie nad sobą? 
Dlatego, że p. Prezydent rozmawia z 
„partyjnikami,' dlatego że wogóle przy- 
jął dymisję gabinetu p. Świtalskiego. Sa- 
nacja drży ze strachu, że w błogosławio- 
nym systemie pułkownikowskim może 
nastąpić najmniejsza szczerba i dlatego 
tyle wylewa żółci, taką zieje nienawiścią , 
do opozycji, 

„Przegląd Wieczorny* posądza opozy- 
cję o to, że się wycofuje, że zlękła się 
swego kroku, że nie wie co począć ze 
swem zwycięstwem. Jestto wieru!na bla- 
ga, gdyż opozycja z całym spokojem cze- 
ka na decyzję p. Prezydenta i żadnej nie 
podejmie akcji, zanim ta decyzja nie za- 
padnie. 

„Czerwoniak* twierdzi, że opozycja 
chroni się pod płaszczem p. Prezydenta, 
z czego powinienby się cieszyć, jako 
„zwycięstwa” sanacji Tymczasem zac- 
ny ten organ zgrzyta zębami i pieni się 
ze złości. 

„Gazeta Polska” zapewnia, że obalo- 
ny rząd najskrupulatniej przestrzegał 
konstytucji, że nie używał administracji, 
wojska i t. d, do celów partyjno - poli- 
tycznych. Jeżeli organ pułkowników, 
wierzy w to, co pisze, to i my gotowiśmy 
w to uwierzyć. 

Naśparadniej spisuje się „Słowo“ wi- 
leńskie. Dla p. Mackiewicza wizyty przy- 
wódców opozycji na Zamku są najwięk- 
szem upokorzeniem dla niej. Czem w ta- 
kim razie byłby zamach stanu, propago- 
wany przez p. Mackiewicza? 

„Przedświt“ o B, B. S.: „Wiemy jak 
wiele tandety moralnej po zwycięstwie 
Piłsudskiego przylgnęło do jego Pa» 


Na a a a a a a a aA 


WYCIECZKA DO SEJMU 


Warszawska Organizacja Młodzieży 
T. U. R. urządza w niedzielę, dnia 15-go 
śrudnia r b. WYCIECZKĘ DO SEJMU. 
Zbiórka na dziedzińcu sejmowym o $. 
10 m. 30 rano, Wstęp wolny. 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
Siódmoklasista udziela lekcji 1 zł. godz 
na. Oferty kierować do redakcji Robotni- 
ka „Gimnazista”, 
Rymarz II ręki przyjmie 
Adres: Lesiński Wacław, 
m 14. 


każdą pracę. 
Opaczewska 4 


REMESCACZAREOZOET ARTE 
EATR ATENEUM 


WESOŁA 
KOMEDJA 


=„PANI PREZESOWA“ 
! ERY 


WEENSE Str. 4 KEENKTZCHNKNZNNINONNNNNZNNENINNGNME  „ROBOTNIKK", sobota, 14 grudnia 1929. 


WOJNA DOMOWA W CHINACH 


SUKCESY RZĄDU NANKIŃSKIEGO 


Londyn, 13 grudnia (PAT). Reuter 
onosi z Nankinu: Rozwój ostatnich 
wypadków wskazuje na to, iż sytua- 
cja rządu jest silniejsza, niż to się 
wydawało 2 dni temu. Decyzję Kuo- 
mintanóu wydalenia z partji Wang - 
Czing-Wei, leadera lewego odłamu 
nacjonalistycznego i oslłłoszenie tekstu 
depesz, wymienionych między Czang- 
Kai-Szekiem i Yen-Hsi-Szanem, gu- 


bernatorem. Szan-Szi, wvrażającym u- 
czucia lojalności dla Nankinu, uważa- 
ją za dowód, że rząd nankiński nie 
jest w przededniu swego upadku, jak 
to przewidywano. Wszvstkie ostatnie 
wiadomości donoszą, że rząd odniósł 
zwyciestwo na północ od Kantonu i 
przygotowuje energicznie kampanję 
przeciwko Tan$-Seng-Czi, który zbun- 
tował się w Honan. 


aTe ym ETAT ZE NE EE TTE e O r OTO OPEC GT PYĘT 


Z SĄDÓW 


SPRAWA POSŁA SZA?IELA 


Sąd Najwyższy rozpatrywał wczoraj 
sprawę b. posła Szapiela, 
parlamentarnego Niezależnej Partji Chłop- 
skiej, 

Poseł Szapiel oskarżony został, iż, pra- 
cując jako poseł z N. P, Ch. w powiecie 
święciańskim, prowadził „robotę komuni- 
styczną”, a między innemi posyłał człon- 
ków N. P. Ch. do Rosji sowieckiej na prze- 
szkolenie komunistyczne, 

Sprawa posła Szapiela została w lutym 
1928 r. rozpatrzona przez Sąd Okręgowy 
w Wilnie (przy drzwiach zamkniętych) 
i poseł Szapiel skazany został na 6 lat 
ciężkiego wiązienia, 

Sprawę rozpatrywał Sąd Apelacyjny w 
Wilnie, który wyrok sądu okręgowego za- 
twierdził, 


członka Klubu | 


Wyrok sądu apelacyjnego został zaskar- 
żony do Sądu Najwyższego. Sąd Najwyższy 
| wyrok ten uchylił i sprawę przekazał do 
| powtórnego rozpatrzenia sądowi apelacy:- 

nemu w Wilnie we wrześniu r. b. Sprawę 
| po raz drugi rozpatrywał sąd  apelacyjnv 

w Wilnie, który skazał po raz drugi posła 

Szapiela na 6 lat ciężkiego więzienia. O- 

brona posła Szapiela założyła skargę ka- 

sacyjną i sprawa w dniu wczorajszym zna- 

| lazła się znowu przed Sądem Najwyższym. 

Sąd Najwyższy, pod przewodnictwem 

| prezesa Supińskiego wyrok sądu apelacyj- 

| nego w Wilnie uchylił przekazując sprawe 

do ponownego rozpatrzenia przez Sąd ape- 
lacyjny w Warszawie. 

Obronę b. posła Szapiela 
Leon Berenson, 


adw 


L K. 


wnosił 


PROTES 24 KOMUNISTÓW 


W sądzie okregowym od dwuch dni trwa 
proces 24 komunistów, Na ławie oskarżo- 
nych znajdują się: Lejba Majer, Boruch 
Cukier, Witold Tomorowicz, Majer Szpi- 
giel, Moszek Nowogródzki, Alfred Idoll, 
Mailel Warnowski, Henryk Grynberg, Tau- 
ba Tailin, Chil Goldfarb, Aron Rotblatt, 
Grzegorz Cukierman, Rajzla Eksterman, 
Tauba Laks, Fajga Kornblum, Kajla Ryw- 
ka Upiał, Szypra Balbinder, Izrael Danek, 
Boruch Helter, Wacław Wilczyński, Brain- 
dla Gutman, Maksymiljan Władysław i Mo- 
szek Fogelman, i 

Z pośród oskarżonych  najpoważźniejsze 
zarzuty są stawiane Tomorowiczowi, któ- 
ry w swoim czasie wydany został sowre- 
tom, poczem powrócił do Polski pod naz- 
wiskiem, Chojnatki i rozpoczął znów dzia- 


łalność, 


Wszystkie szczegóły Tomorowicz 
twierdził na rozprawie wyrażając 


wy i innych, niewinnych. 


W momencie, gdy przewodniczący, od- 
czytując akt oskarżenia, nadmienił, iż :e- 
den z współoskarżonych zmarł w więzien.u 
na epilepsję, Tomorowicz wstał z miejsca i 


wzniósł okrzyk na cześć zmarłego. 


Na rozprawę w charakterze świadka ma 


być powołany Czuma. 


Bronią adwokaci: Berenson, Rundo, Ret- 


tinger, Duracz i Sterling. 


Wozorajszy dzień nie wniósł do sprawy 
nic nowego, Zbadano szereś świadków pro- 


wincjonalnych. 
Wyrok zapadnie najwcześniej w środę. 
L K 


KORPORANCI Z „BATORJI“ PRZED SĄDEM 
APELACYJNYM 


Przed Sądem Apelacyjnym znalazła się 
wczoraj głośna w swoim czasie sprawa 
kilku przedsiębiorczych młodzieńców: a 
mianowicie 27-letniego Tomasza Kraszkie- 
wicza, 28-letniego Aleksandra Różyckiego, 
27-letniego Jerzego Różyckiego i 25-letnie- 
fo M. Ludwiga, którzy w braku ochoty do 
»racy zorganizowali intratny interes — 
fikcyjną korporację „Batorję"”, Oskarżeni 
ihodzili do różnych osób w Warszawie i 
' ryłudzali od nich pieniądze na korporację 
rzamian. za to (ofiary dochodziły do 2 ty- 
ięcy złotych) ofiarowując *tytuły honoro- 
wych członków korporacji. Zebrali oni so- 


bie w ten sposób kilkutysięczny kapitalik, 
który roztrwonili na hulanki i pijaństwo, 

Sąd Okręgowy skazał był Kraszkiewi- 
cza na 4 (lata więzienia, Jerzego Dąbrow- 
skiego na 3 lata więzienia, Tomasza R5- 
życkiego na 2 lata więzienia, Ludwiga na 
rok, AL Różyckiego uniewinniono, 

Sąd apelacyjny zmniejszył karę Krasz- 
kiewiczowi do 3 l., Dąbrowskiemu do 2 lat, 
a Ludwiga uniewinnił, Co do pozostałych 
wyrok zatwierdzono, 

Bronili adw,  Szurlej, 
Dreth i Drozdowicz, 


Miecz. Ettinger, 
IK, 


4 LATA WIĘZIENIA ZA USIŁOWANIE 
ŻONOBÓJSTWA 


Robotnik Zygmunt Rzepko miał |. 22 a 
jego żona zaledwie 17-cie. Oboje pracowait 
w fabryce czekolady, jednak po pewnym 
czasie Rzepko stracił posadę i Rzepkowa 
zaczęła gorzko mężowi wymawiać, że ona 
utrzymuje dom, 

Rzepko był stale zdenerwowany, aż wre- 
szcie zdenerwowanie pchnęło go do czynu 
szalonego: gdy żona spała, usiłował ją za- 


bić, zadając jej cios w skroń ciężkim młot- 
kiem. 

Po dokonaniu ohydnego czynu, Rzepko 
sądząc, że żonę zabił usiłował wyskoczyć 
cknem. Rzepkowa po długiej chorobie po- 
wróciła do zdrowia, Rzeplko: przyznał się 
do winy, i 

Sąd skazał Rzepkę na 4 lata ciężkiego 
więzienia, L K. 


ka wn U 


Z estrady koncertowej 


Kwartet Tryjesteński. — Recital Ady Sar» 
na dochód seminarzystek i akademików, 


Kwartet Tryjesteński mało ma sobie rów- 
mych. Jego trzykrotny występ w sali Kan- 


serwatorjum dowiódł najlepiej jak wieiką” 


jest skala możliwości odtwórczych tego zes- 
połu, Kwartet Beethovena o-dur op. 59 z 
fugą w wykonaniu  Tryjesteńczyków jest 
szczytowym momentem ich sztuki. Nigdzie 
może lepiej nie uwydatnia się jednolitość 
brzmienia i równowaga całej czwórki, któ- 
ra gra jak jeden instrument, 

Wbrew wszelkim nieprzychylnym opinjom, 
jakiemi cieszą się często koncerty tak zw. 
dobroczynne, czwartkowy recital Ady Sari 
na dochód akademików należał do dosko- 
nałych w sensie muzycznym. Nietylko arje 
włoskie — specjalność sopranistki — wy* 
woływały zachwyt, ale także z całym arty- 
zmem odśpiewane pieśni polskie (Karłowi- 
cza, Niewiadomskiego), czeskie, francuskie, 
angielskie i rosyjskie, Hojnie muzyką ob- 
darowani słuchacze nie żałowali wieczoru 
spędzonego w Filharmonji, H, D. 


—— 0 
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POLSKA KSIĄŻKA O MUSSOLINIM 
Ryszard Winter 
„Duce“ w świetle faktów 
z przedmową J., E., Modigliańiego 
Wodza Socjalistów Włoskich 
Cena zł. 3.50 
Də nabycia 
w KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 
Warszawa, Warecka 9. 


PGA TE c ATE Lzy Pa 
Nr. 11 „Tygodnia“ 


Wyszedł Nr. 11 „Tygodnia”, pisma poli- 
tyczno - społecznego redagowanego przez 
ob. St, Thugutta, 

Po wstępnym artykule ob, St. Thugutta 
p. t. „Przesilenie”", następuje artykuł H, 
Kowalskiego p.. t, Na marginesie dyskusji 
budżetowej, tow, S, Posnera — Historja 
„Ośgniwa”, Ksawerego  Świątkiewicza — 
Sprawy rozbrojeniowe, Bronisława Lutom- 
skiego — Pruski mąż stanu, tow, Kaz. Cza- 
pińskiego — Kryzys „Kominternu*, Włodz. 
Jampolskiego — Jeden honor czy kilka ho-. 
norów, 

Ponadto ostatni numer „Tygodnia” za- 
wiera stałe rubryki, jak Wolna Trybuna, 
Ludzie i rzeczy, Z prasy i t. d, 


po- 
zdzi- 
wienie, iż sprawę jego włączono do spra- 


Z teatrów świetlnych 

PAN — CAPITOL — CORAZ WYŻEJ.. 

Twórcy filmów wesołych mają specjalnie 
trudne zadanie, żadne bowiem tricky tak 
łatwo się nie opatrują, jak tricky humory- 
styczne, Tak tedy zarówno reżyser jak i 
komicy są stale i wiecznie w poszukiwaniu 
nowych eposobów rozśmieszania publicz- 
tości.. a jest to bodaj najtrudniejsze za- 
danie, 

Harold Lloyd należy do ulubieńców pu- 
kliczności, może właśnie dlatego, iż wscho- 
dząc na firmamencie filmji jako gwiazda 
wniósł cały szereg  „kawałów” i tricków 
zupełnie oryginalnych. Dziś, gdyśmy już 
oglądali, kilkadziesiąt filmów miłego Ha- 
reldka, przekonaliśmy się, że nowych ka- 
wałów coraz mniej się rodzi nawet w po- 
movsłowych głowach amerykańskich reży- 
serów, lecz mimo to filmy z Harold Lloy- 
dem budzą i budzić będą zawsze szaloną 
wesołość, 

‚Coraz wyżej" czyli dzieje młodzieńca tu- 
biącego zmieniać posadę, są wesołą i pełną 
temperamentu farsą, wzorowalną na słyn- 
rym ongiś obrazie Harolda Lloyda „Coraz 
wyżej”, Tam Harold pędził w górę, a tu 
rrzed siebie, Tam groziło mu co chwila 
rozbicie głowy, a tu grozi mu to samo, a 
przyznać trzeba, że sytuacje są równie in- 
teresujące jak i emocjonujące, W czasie 
jazdy Haroldka w roli szofera. jeszcze bar- 
dziej w czasie jego jazdy tramwajem kon- 
nym, publiczność formalnie wyje ze śmie- 
chu. 

Drugim kulminacyjnym punktem filmu 
piócz klasycznych „wyścigów z czasem” 
(boć trzy czwarte filmów mamy końskich, 
kończą się ściganiem kogoś, czegoś lub też 
zćoła wyścigiem z pędzącą naprzód wska. 
z”wkę zegara) jest kapitalna walka o tram- 
waj przeróżnych starych „pierniczków” ? 
mlodemi chuliganami, Walka ta, zanpa- 
tzona w przeróżne niebywałe wręcz ak- 
cesorja, wywołuje kolosalny zachwyt ze 
etrory widzów. 

Film jako całość może liczyć na długo- 
*+wałe powodzenie, jako, że śmiać się mo- 
zna aż do łez.. a dziś śmiech jest rzeczą 
talk cenną, 

Nadprogram b. ciekawy tygodnik Para 
mount —i na szczęście brak rewji. IKA. 


WALKI W CYRKU 


Wieczór wczorajszy rozpoczęła walka 
między Buchheimem a Sikim, któara w 
W walce ze Stallem, niedysponowaneśo 
są. Kawan w 8-ej minucie pokonał Kwa- 
gitekiego, którego wykreślono z turnieju. 
W walce ze Staflem, niedysponowanego 
Stibora zastąpił mistrz holenderski Kley; 
w 16-ej minucie zwyciężył Kley. 

Zaturski w 18-ej minure pokonał Schnei- 
ġa. 

Dziś walczą: Siki — Zaturski, Kley — 
frinberg, decyd. Schneider — Areni, de- 
cyd. Stibor — Buchheim i z wezwania 
r istrza Polski amatorów  Sasorskiego z 
W'einertem, 


R ER E NO A PEER ER 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ 


11.58 — 12,05 Sygnał czasu. 12.05 — 13.10 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 — 
12.45 Komunikaty, 15,45 Kącik artystyczny 
„Le S. G", 17.15 „Skrzynka pocztowa” — 
omówi dr, Marjan Stępowski. 17.45 Słucho- 
wisko dla dzieci z Wilna. „Filinka'* powieść 
Buyno - Arctowej, 18,45 Rozmaitości, 19.25 
19,40 Muzyka z płyt gramofonowych. 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 20.00 Wiado- 
mości bieżące. 20.05 Recital fortepianowy 
Egona Petri. 21.10 Komunikaty Teatrów 
Miejskich. 21.15 Muzyka lekka w wykona- 
niu orkiestry P. R, pod dyr. Jana Dwora- 
kowskiego. 22.00 Feljeton p. t. „Jak się 
kupuje i sprzedaje w Fezie" — wygł. p. Z. 
Marynowski, 22,15 Komunikaty, 22.25 Ko- 
munikaty (P. A. T.). 23.00 — 24.00 Muzy- 
ka taneczna z Sali Malinowej Hotelu „Brr- 
stol", 22.00 2340 Transmisja filmu 
dźwiękowego „Śpiewający błazen” z kino- 
teatru „Splendid'* w Warszawie. 


EE ON ED Fl FT RETTE TYTON EDT) RAA 
Czasopisma nadesłane 


„Kronika Warszawy” Nr. 9 zawiera, oprócz 
zwykłych rubryk, artykuł radcy prawnego 
Magistratu p. J, Gadomskiego, poświęcony 
sprawie nieunormowanego dotąd w drodze 
ustawodawczej stosunku władz państwowych 
do władz samorządowych stolicy. Stosu- 
nek ten wyrażał się dotychczas w coraz to 
większem, w miarę postępującej rozbudo- 
wy władz administracji państwowej, uszczu- 
planiu funkcji samorządu i odbieraniu mu 
tych uprawnień, jakie miastom chciał przy- 
znać szeroko pomyślany dekret o samorzą- 
dzie miejskim z dnia 4 lutego 1919 r. Przy- 
wrócenie samorządom miejskim należnego 
im stanowiska, a przedewszystkiem ścisłe o- 
kreślerie zakresu ich kompetencji winno 
być zadaniem nowych od dawna oczekiwa- 
nych ustaw samorządowych. ! 

„Lwowskie wiadomości muzyczne i lite- 
rackie" Nr. 12 przynoszą artykuły wybit- 
nych autorów o ideologji dzisiejszej muzyki, 
o celach i zadaniach krytyki muzycznej, o 
twórczości poetyckiei Maryli Wolskiei ito. 


Wiadomości z 


DORAŹNA POMOC WĘGLOWA DLA BEZROBOTNYCH 


(w.p). Wzorem lat ubiegłych, Magi- 
strat organizuje z funduszów sam>rzą- 
dowych doraźną pomoc węglową dla 
bezrobotnych, nie pobierających żadnych 
zapomóg. 

Racje węglowe wynosić będą: dla ro- 


całego kraju 


ŁÓDŹ 


Nr. 365 


dziny małej — 4 korce; dla rodziny du" 
żej — 6 korcy. 

Rejestracja prowadzona jest w trybie 
przyśpieszonym, co umożliwi rozpoczę- 


„cie akcji w pierwszej połowie stycznia, 


WILNO . 


MASOWE ARESZTY 


Władze bezpieczeństwa publicznego 
zarządziły ostatnio szereg rewizyj wśród 
członków organizacji „Bund* i „Zu- 
kunit („Przyszłość* bundowska organi- 


zacja młodzieży). W wyniku przeprowa: 
dzonych rewizyj aresztowano 70 osób. 
(A. W.) 


ZŁY STOPIEŃ POWODEM SAMOBÓJSTWA 15-LETNIEGO CHŁOPCA 


W dniu wczorajszym otruł się 15-letni 


Przyczyną zamachu samobójczego był 


uczeń IV klasy gimnazjum Tylewicz. | zły stopień. 


LIDA 


4 OSOBY RANNE PRZY NISZCZENIU GRANATÓW 


Wczoraj w Lidzie popołudniu na po- 
lach ćwiczebnych, podczas niszczenia 
granatów, nastąpiła przedwczesna eks- 
plozja, w czasie której zostali ranni: por. 
Dzierzbicki, sierżant Zakrzewski, sier- 
żamt Tadejewski i kapral Bielan z 77 p. 
p. Najciężej ranny jest sierżant Zakrzew- 
ski, którego odłamki rozrywającego się 
granatu poważnie zraniły w głowę, na- 
ruszając oko. Zakrzewskiego przewie- 
ziono do Wilna i umieszczono w szpitalu 


wojskowym. Wypadek wydarzył się w 
chwili, gdy sierżant Zakrzewski podniósł 
z ziemi porzucony przez żołnierzy gra- 
nat, celem unieszkodliwienia go, Granat 
wybuchł mu prawie w rękach i rozszar- 
pałby Zakrzewskiego, gdyby ten w ostat: 
niej chwili nie odrzucił granatu w bok. 
Eksplozja nastąpiła tak nieoczekiwa- 
nie, że znajdujący się w pobliżu pozosta: 
li wojskowi t. j. porucznik i 3 podofice: 
rowie nie zdążyli w czas się cofnąć. 


KATOWICE 


550 KOLEJARZY IDZIE NA BRUKI! 


Jak donosi „Gazeta Robotnicza”: z 
dniem 19 b, m ma być zwolnionych o- 
koło 550 kolejarzy seżomowych w obrę- 
bie DKP Katowice. 

Zatem 550 ludzi, co wraz z rodzinami 


wyniesie około 2000 osób, w zimie znaj: 
dzie się na bruku! ; 

Nie dziwimy się też, że wieści o tej 
redukcji wywołały wśród kolejarzy o: 
śromne rozgoryczenie, 


TRAGICZNY WYPADEK LETARGU 


Jak się obecnie okazało, tragiczny 
wypadek pochowania człowieka w le- 


trumny rotmistrza Korzyckiego, zmar 
łego przed 9-ciu laty, rzekomo na udar 


targu zdarzył się w Rybnej, pow. tarno- | serca, były wyłamane, zaś zwłoki leża- 


górski Z powodu sprzedaży majątku 
rycerskiego Rybnej Towarzystwu Osa- 
dmiczemu Ślązak", zwłoki zmarłych 
właścicieli rotmistrza Korzyckiego, jego 
żony i syna miały być przeniesione do 
grobowca rodzinnego Korzyckich w pow. 
raciborskim, Gdy onegdaj w towarzy- 
stwie przedstawicieli władz otworzono 
grobowiec, okazało. się, iż dolne deski 


ły z twarzą na dół i wyciągniętemi rę- 
koma. Ponieważ nic nie wskazuje na 
to, aby zwłoki zostały obrabowane, p3- 
zostaje jedynie możliwości, iż rot- 
mistrz Korzycki został pochowany w 
letargu i obudził się w trumnie, Wypa- 
dek ten wywołał w okolicy wstrząsa” 
jące wrażenie . (A. W.). 


KATASTROFA AUTOMOBILOWA 
Śmierć szofera--2 osoby ranne 


Na szosie pomiędzy Murckami a Gi- 
szowcem zdarzył się tragiczny wypadek 
samochodowy. 

Samochód, jadący z wielką szybkoś- 
cią, najechał na kamień przydrożny, a 
następnie wpadł do rowu i całkowicie 
się roztrzaskał Szofer Stuchlik z Ka- 
towic poniósł śmierć na miejscu, właś- 
cicielka samochodu Rudolf z Katowic 
doznała bardzo ciężkich obrażeń na ca-. 


łem ciele i nieprzytomną przewieziono 
ją do szpitala w Murckach. Trzeci pa- 
sażer, dyrektor kina „Colosseum“ Ha- 
luk, doznał również ciężkich obrażeń 
ciała i przewieziono go do Szpitala w 
Katowcach. Życiu jego nie grozi nie- 
bezpieczeństwo, natomiast stan p. Rudolf 
jest beznadziejny. 

Przyczyną katastrofy była zbyt szyb- 
ka jazda. 


TORUŃ 


KATASTROFA LOTNICZA 
Pilot zabity--mechanik dogorywa 


Onegdaj popołudniu wydarzyła się 
straszna katastrofa lotnicza w okolicach 
Torunia. 

Z lotniska warszawskiego wystarto- 
wał stacjonowany w bydgoskiej szkole 
lotniczej kapitan Moszczyński, wraz z 
mechanikiem starszym, szeregowcem 
Musiałem, na aparacie typu „Breguet 
XVI 

Nad Toruniem kapitan zauważył de- 
fekt motoru i zaraz za miastem zdecydo- 


ZABITY PRZEZ 


Na stacji kolejowej Gody-Turka, pow. 
Kołomyja, w czasie krzyżowania się po- 
ciągów pośpiesznego z osobowym, miej- 
scowy listonosz Matyja, został uderzony 


SAMOSĄD NAD 

We wsi Słupowie (gm. Mieszków w | 
pow, miechowskim) dwuch . opryszków, 
podając się za funkcjonarjuszy policji 
skradło u Marji Jankdotowej parę gęsi, 
zaś u Józefa Budrymia — wieprza, któ- 
rego jednak domownicy zdołali odebrać. 
Następnie złodzieje usiłowali dokonać 


kradzieży w mieszkaniu Józefa Wojdy, 


tam w czasie stawiania oporu przez Woj- 
dę, jeden z opryszków ugodził go sztyle- 
tom w reke, Na wszczęty przez ranne- 


wał się lądować. w chwili, kiedy prze: 
latując nad lasami, szukał miejsca do 
lądowania, motor nagle eksplodował i a- 
parat rumął na las, z wysokości 200 me- 
trów, 

Kapitan Moszczyński zabił się na 
miejscu, st. szeregowiec Musiał odniósł 
bardzo ciężkie obrażenia i w stanie bez- 
nadziejnym odwieziono go do wojskowe: 
go szpitala w Toruniu. Aparat uległ cał. 
kowitemu zniszczeniu. 


KOŁOMYJA 


LOKOMOTYWĘ 


przez lokomotywę pociągu osobowego 
tak silnie w głowę, że, przewieziony do, 
szpitala w Kołomyji, wkrótce zmarł, 


MIECHÓW 
ZŁODZIEJAMI 


go i sąsiadów alarm, zbiegli się wkrót- 
ce niemal z całej wsi gospodarze, uzbro- 
jeni w. kosy, kłonice, kije, łopaty i t. p. 
i pogonili za uciekającymi, 

Po krótkim pościgu dogonili uciekają- 
cych na polach pod wsią Toporowem i 
pobili ich tak dotkliwie, że jeden z ra- 
busiów wkrótce zmarł, drugiego zaś, b, 
ciężko pobitego oddano w ręce nadbie- 
głych policjantów. Nazwięk opryszków 
nie ustalona. 
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Z ZYCIA PARTII 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


Komitet Dzielnicy Praskiej P, P, S, im. 
Stefana Okrzei niniejszem składa serdeczne 
podziękowanie Towarzyszom z III i V əd- 
działu straży ogniowej za zebrane na od- 
uowienie lokalu dzielnicy — 106 zł. 

Komitet Dzielnicowy. 
NIEDZIELA, 15 b. m. 

Śródmieście, O godz. 11 rano Warecka 7 
Ogólne zebranie z ref, tow. posła H. Liber- 
mana, 


RUCH ZAWODOWY 


Wydział Rady Zawodowej st. m. War- 
szawy, W piątek, 13 b. m. o godz. 7 
wiecz. w lokalu Rady Zw., Warecka 7, 
w. się posiedzenie Wydziału Ra- 

y. 

Związek Skórzany Oddział Warszawa II. 
W niedzielę, o godz. 10 rano, w sali Związ- 
ku Metalowców, przy ul. Leszno 53, odbę- 
dzie się zebranie szewców ręcznych. 

Towarzysze! Przybywajcie punktualnie. 

Warszawski Zw, Zaw. Brukarzy i pokre- 
wnych zawodów. W niedzielę, 15 b, m. o 
godz. 10 rano odbędzie się zebranie człon- 
ków, w øali przy uf, Wareckiej 7, 


MŁODZIEŻ 

Komttet Centralny Organ. Młodz. T, 
U. R. wzywa warszawską organ. Mło- 
dzieży i wszystkich turowców z War- 
szawy do jaknajliczniejszego uczęszcza- 
nia na odczyty tow. prof, Krzywickiego, 
urządzane przez T. U. R. Najbliższy 
odczyt odbędzie się we wtorek 17 b. 
m. © godz. 7-ej wiecz., ul. Czerwonego 
Krzyża 20. 

Konierencja Zarządów Kół i aae 
R. D. S-ów. W środę, dnia 18 grudnia r, 

o godz, 7 wiecz., w lokalu przy ul. Drogie 
Nr. 19 odbędzie się Konferencja Zarządów 
Kół i Zarządów R. D. S-ów. 

Koło im, Montwiłła - Mireckiego „Wola” 
w sobotę 14 grudnia b, r. ogólne zebranie 
członków z referatem, o godz. 6.30 wiecz, 
Obecność wszystkich obowiązkowa, 

W niedzielę, 15 grudnia b. r. o godz. 6.30 
wiecz., wieczornica taneczna, Goście miie 

śdziani 

Warszawska Organizacja Młodzieży T. U. 
R. urządza w niedzielę, dnia 15 grudnia rb. 
Wycieckę do Sejmu. Zbiórka na dziedzińcu 
sejmowym o godz, 10 m. 30 rano. 


RUCH KOBIECY 


POSIEDZENIE CENTRALNEGO 
WYDZIAŁU KOBIECEGO. 

Plenarne posiedzenie Centralnego 
Wydziału Kobiecego rozpocznie się w 
sobotę 14-$o grudnia o godz. 6 pop. 
lokalu Klubu Sejmowego PPS. Wobec 
tego, że Wydział Kobiecy nie mógł o- 
trzymać sali na zgromadzenie, zapowie- 
dziane zgromadzenie w niedzielę nie od- 
będzie się; natomiast dalszy ciąg pəsie- 
dzenia wyznaczono na niedzielę, godz. 
10 rano. 

Egzekutywa uchwaliła 
porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokułu. > 

2) Referat polityczny — ref, tow, sen. 
Kłuszyńska. 

3) Sprawozdanie delegatek, 

4) Sprawozdanie z działalności Egze- 
kutywy — tow, Zielińska, 

5) Kurs dla referentek. 

6) Międzynarodówka kobieca — ref. 
tow, dr. Budzińska-Tylicka, 

7) Organizowanie kobiet w Związ- 
rg Zawodowych — tow. Woszczyń- 
ska 

8) Wolne wnioski, 

Ze względu na powagę sytuacji, 
zwracamy uwagę na konieczność jak- 
najliczniejszego przybycia i zaznacza- 
my, że Egzekutywa wystarała się o 
bezpłatne mieszkania dla wszystkich 
uczestniczek, 4 


nm N JE eT POZO A, 


PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI 


Teatr dla młodzieży pod kierownictwem 
Edwarda Stryckiego, W niedzielę w lokalu 
teatru „Elizeum” (Karowa 18) o godz. 4 pp. 
zespół teatru dla młodzieży pod kierow- 
nictwem artystycznem Edwarda Stryckiego 
odegra po raz IV-ty „Ogniem i mieczem * 

Teatr dla dzieci i młodzieży w kino a 
atrze Praga, ul. Targowa 71. W niedzielę, 
o godz. 12,30 w poł, III-e przedstawienie 
dla dzieci z gościnnym występem  Ninki 
Wilińskiej. Dane będą: „Konik polny ł 
mrówka", „Peotny Ignaś' oraz  „Czaro- 
dziejska kuźnia”, 

Teatr dla dzieci w Hollywood. W nie- 
dzielę o godz. 1215 podwójny program. 

Teatr dla dzieci w „Capitolu”. W nie- 
dzielę o godz. 12.15 w poł, „Książe leniu- 
szek obżartuszek”, 

Teatr „Radości* w kinie „Uciecha”, Zło- 
ta 72, W niedzielę o godz. 12.30 trzecie 
widowisko dla dzieci i młodzieży „Czaro- 
dziejska baśń o żelaznym wilku”, 

Przedstawienie dla dzieci. W dniu 14 b. 
m. w sobotę o godz. 4-tej po poł, odbędzie 
się w Kacynie Garnizonowem przy Alei 
Szucha Nr. 23 pod artystycznem kierunkiem 
p. Markowskiego. 

Dochód przeznac ony na „Gwiazdkę” dla 
„dzieci inwalidów, 


następujący 


4 


TEATR I MUZYKA 
Dziś w teutrach miejskich 


Wielki 

o8w. „[jola“ 
Narodowy 

o 8 w. „Kres wędrówki” 
Nowy 

o8 w. „Anna Christie“ 
Letni 

o 8 w. „Panna z dyplomacji“ 


Teatr „Ateneum“, Czerwonego Krzyża 
20. Arcywesoła farsa „Pani Prezesowa”, W 
próbach pod reżyserją Janusza Strachoc- 
kiego barwna sztuka  iolklorystyczna Ry- 
tarda i Rojówny z oryginalną muzyką Mier 
czyńskiego „Podhale tańczy”. 

Teatr Wielki. Dziś premjera nowej czte- 
rcaktowej opery polskiej „ljola", Piotra 
Rytla osnutej na głęboko wzruszającym i 
pięknym dramacie Jerzego Żuławskiego. 

W niedzielę opera Żeleńskiego „Balla- 
dyna“, 

Teatr Narodowy. Codziennie „Kres wę- 
drówki”, 

W niedzielę o 4-ej pop. „Pan Jowialski'* 

Teatr Nowy. Dziś „Anna Christie”, 

Teatr Letni. „Panna z dyplomacji”, 

W niedzielę o 4-ej pop. „Wywczasy don- 
żuana”, 

Teatr Polski, Codziennie „Rewizor”, 

W niedzielę o godz. 4 popoł, „Pan To- 
paz”, 

Teatr Mały, Dziś „Czarujący emeryt". 

W niedzielę o godz. 4 pp, „Olimpja”. 

Teatr „Morskie Oko", Jasna 3, Wielka 
rewja „Cała Warszawa”. Początek punktu- 
alnie o godz. 7.30 i 10 wiecz. 

Teatr Qui Pro Quo, Wielka rewja aktual- 
na „Coś wisi w powietrzu”, 

Music-Hall „Orieum“, Bielańska 5, Dziś 
w sobotę otwarcie, Wielki program arty- 


"styczny w wykonaniu artystów ecen pol- 


skich i zagranicznych, 
Operetka L. Messal, 
„Bohaterowie”. 
Teatr „Chochlik** (Chłodna 47). Dziś i co- 
dziennie rewja „Pan minister na inspekcji”. 
Teatr „Mignon”. Codziennie „Hulaj du- 
eza bez kontusza". i 
Teatr „Elizeum”* ul. Karowa, Codziennie 
„Mirla Efros”, 


Dziś i codziennie 


Koncert, organizowany przez Wydział O- 


światy i Kultury. W niedzielę dn. 15 gru- 


dnia r. b, o godz. 4 pp. w sali Konserwa- 
torjum przy ul, Okólnik 1, odbędzie się 


'koncert, zorganizowany przez wydział o- 
światy i kultury wespół z kołami opieki 
redzicielskiej przy seminarjum im, Elizy 
Orzeszkowej, w Warszawie. 

Bilety w Seminarjum im, Elizy Orzesz- 
kowej przy ul. Nowolipki 11 od 12-ej — 14, 
i przy kasie Konserwatorjum przed kos- 
certem. 

Z Filharmonji, Jutro, w niedzielę, odbę- 
dzie się poranek poświęcony muzyce pol- 
skiej, czeskiej i rosyjskiej. Dyryguje p 
Kazimierz Wiłkomireki, Solistami będą po. 
Wanda Wermińska (śpiew) i Mieczysław 
Michałowicz (wiolonczelista). 

Jutro, w niedzielę popołudniu odbędzte 
cię trzeci z kolei koncert dla młodzieży. 
W programie utwory Schuberta, Schuman- 
na i Mendelssohna. Koncertem dyryguje p. 
Bronisław Wolfstal, W koncercie wezmą 
udział: pp. Halina Leska (śpiew) i Kazi- 
mierz Wiłkomirski (wiolonczela), 

Pożegnalny koncert Kwartetu  Tryjes- 
teńskiego odbędzie się w sali Konserwa- 
torjum w niedzielę 15 b. m. o godz. 8,15 w. 
po cenach popularnych, 

Ze Stow, Miłośników Dawnej Muzyki w 
Warszawie. 53 audycja odbędzie się w po- 
viedziałek, dn, 16-go grudnia 1929 r. o g 
8.15 wieczorem w sali Konsstwatótjitm, 


KINO-TEATR „ŚWIT” „wozka 


Prześliczna Mary Pickford 
fako „Śpiewaczka nlicy** ; 

Na scenie rewja z udziałem: Halmir- 

sklej, Miłowskiej, Chrzanawskim I Szer- 


szyńskim I in. 
Wkrótce: Po ub ostatni w Warsza- 
„BURZA NAD AZJĄ" 


nna ui 


cz PROMETA” SG" "J 
| 
| 


Na ekranie; 


Jego enki | 


Na scenie: nowa sensacyjna rewļa. Udział 
biorą: N. Bielicz, Erwestówna, Duo Mars, 
Duet Kilińskich oraz Drwęski. 

TAS Gumka OD DEEA E ERUKAKKU CTN MEJ 
TREC! Deeza MONEE DORSA SS MON ENA EY? 
Teatr rew. s$ Chłodna 49 

operetk. „CHOCHLIR ' pocz. 7 1945 
| Wielka sensacja Warszawy | 


Gościnne występy artysty operetki 
reprezent, w Warszawie 


| Bolesława Horskiego 
| „Pan Minister na inspekcji" | 


z udziałem całego zespołu, 
D E EE OE RZY N aE KO 


Co wyświetlają kina? 


Apollo; „Szlakiem hańby”, polski film z 
Malicką i Samborskim. , 
Astra: „Życiowe rozbitki*, 


Casino: „Erotikon* z Idą Riną i Fjordem. 


Capitol: „Coraz prędzej” z Har Lloydem. 
Colosseum: KINO POD BOJKOTEM. 
Filharmonja: „Prawo męża” z Billie Dove. 
Kometa: „Jego niewolnica”, 
Miejski: „Kaprys księżnej” z Menjou. 
Pan: „Coraz prędzej” z Har, Lloydem. 
Palace: „Kobieta na księżycu” — Langa 
z Willi Fritschem i Gerdą Maurus. 
Splendid; „Śpiewający błazen” z Al Jol- 
sonem (film dźwiękowy). 
Świt: „Śpiewaczka ulicy” z Mary Pick- 
ford oraz rewja na scenie. 
Stylowy: „Kołowrotek miłości”, 
Światowid: „Upadły anioł* (dźwiękowy) 
Quo Vadis: „Ludzie bezdomni”, 
Tęcza: „Żegnaj Mascotte", 
Wisła: „Astat* — Joe Maya, 
Wodewil: „Republika piratów” 
rem i Zygirydem Arno, 
Bajka: „Awantury arabskie”. 
Hollywood: „Podwójne życie”. 
talja: „Moja najdroższa”, 
ux: „Królowa niewolników”. 
Maska: 


z Trevo- 


„Żony szalone”, 
Mewa: „Panna Elza”. 
Muza: „Boska kobieta” z Gretą Garbo. 
Promień: „Zmokła kura", 

Praga: „Pod banderą miłości”. 

Riviera: „Wogniu i potokach krwi”. 
Sokół: „Dziewica Orleańska", 

Tombola: „Córka wodza”. 

Trianon: „Niebieska myszka”. 

Uciecha: „Pod pręgierzem hańby”. 
Znicz: „Ludzie dzisiejsi”, 


KINEMATOGRAF |..5TEMATOGRAE MIEJSKI. 
Hipołeczna 8. 


Pocz. 63% Sobota i niedziela ps gołe 
| Ulubieniec publiczności 


|] ADOLF MENJOU 


KAPRYS KSIĘŻNEJ 
Wł. Paramout, Nadprośram. 
Codziennie o g.12 i o 5 pp. w RW 


i niedziele tylko o g. 12 w po 
Seanse Oświatowe. Wejście tylka 2 % gr. 
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BTĘCZA 8 
„Żegnaj Mascotte" 8 
Kino WISE SEE pras a 
Najnowsze se hase arcydzieło 

„A sfalt* 
Knoten „NSTRĄ” 27A 
Na ekranie; 


z najpiękniejszą parą cotte" G 
TRANE A na firmamencie filmowym 
s66 

„życiowe Rozbitki | 

kę! 

wW 


PRZEJAZD 9. 
Pocz, o g. 610, 


GM 
DONE OOOOODODOOOOCODNYY WOOOOOOD 


ZBY v Harvey 
i igo Symem. 
Na scenie występy O W aG 
(000 0/6 0 0 00.00 010.00 002900 0D 0) 

wschodząca gwiazda Betty Amann 

Potężny dramat z życia Nowoczesnego 

Miasta odzwierciadlający Prawdę życio- 

wą i Bagna rozpusty. 

W rolach głównych: George Ban- =~ 
kroft i Evelyn Brent. 
Na scenie Rewja pod kierownictwem 
p. EDWARDA A oraz balet za- 


A w Dojazd tramw. 1, 2, 2a 8, 
(0 0 2 010 9 A00 ZIODOCODODO X0O 


; 


ASA a A 
„WODEWIL'”, p. 068 ik 
OSTATNI DZIEŃ 
Awanturniczy, A film 


REPUBLIKA PIRATÓW 


W rolach głównych: MARIETTA MILLNER, 
JACK TREVOR 


i „zagraniczny Krukow: — ZYGFRYD 


BILETY ULGOWE i E WMI WAŻNE 
: NE E Ao. r 


N. Swiat 40 
Pocz. o $. 4 


Marszałk, 


CAPITOL Nemei 3 PAN 
Król humoru 


HAROLD LLOYD 


w A pajac o 80 tna 
filmie prod. 192 


„CORAZ PRĘDZEJ" 


Film ten nie ma nic wspólnego z wy- 
świetlanym kilka lat temu obrazem 
„Jeszcze wyżej", 


KI omenczrcn AKIRA MES EOY E T KUPY 
N. Świat 50. | 


|| „CASINO“ Pocz. og. 6, 8, 10 


CLOU SEZONU! 
Passe partouts, bilety ulgowe nieważne! 


„EROTIKON“ | 
! 


W TORA głównych: Ita Rina, Char- 
| otta Suza I Ola? F 


Fjord. 
Mione: Gustaw Machaty. 
Własność: „Petef film". 


Czytajcie 
„POBUDRĘ" 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Przewidywany przebieg pogody dzisiaj: 
W dalszym ciągu zmiennie, lecz z istnieją. 
cemi już deszczami i słabnącym wiatrem z 
zachodu i północnego zachodu. Nocą mie'- 
scowe przymrozki, zwłaszcza w góracn, 
dniem dość ciepło, 


Dodatkowe zebrania kontrolne, W sv- 
botę, 14 b, m, w kolejnym dniu dodatki- 
wych zebrań kontrolnych winni stawić się 
p'zynależni ewidencyjnie do P. K. U. Nr. 
3: (XIV, XV, XVII, XVIII, XXIV i XXV k^- 
misarjaty), urodzeni w r. 1889, nazwiska 
których rozpoczynają się od A. do R. włą- 
cznie — w komisji mieszczącej się w ko- 
szarach 1 szwadronu taborów przy ul. 11 
Listopada Nr. 13a, oraz  przynależni ewi- 
dencynie do P. K. U. Nr, 4: (VII kom.), ur. 
w r. 1889, 1902 i 1904 (od R. do Z.) i XIX 
i XXII kom.), wszyscy ur, w r. 1889, 1902 
: 1904 — w komisji mieszczącej się w lo- 
kalu P, K, U. przy ul. Szerokiej Nr. 3, 

Na dodatkowe zebrania kontrolne winni 
stawić się wszyscy ci szeregowi rezerwy i 
pospolitego ruszenia, którzy byli obowiąza- 
ni zgłosić się do ogólnych zebrań kontrol- 
nych w r. b., lecz z jakichkolwiek przyczyn 
tego nie uczynili, 


Ze Związku Zaw, Prac. Handl, Przemysł. 
i Biurowych (Sienna 16): Dziś, dn. 14 gru- 
dnia r. b. o godz. 7-ej wiecz. odbędzie się 
Ogólne . Zebranie Kwartalne członków 
Związku. 

W niedzielę, dnia 15 grudnia r, b. o godz. 
9 i pół rano nabożeństwo w Kościele Ś-go 
Krzyża z okazji 45-lecia Związku, wieczc- 
rem zaś o godz. 7 zebranie koleżeńskie w 
lokalu własnym (Sienna 16). 


Akademja Polskiego Komitetu Opieki 
nad Dzieckiem, Z końcem roku bieżąceś” 
upływa dziesięć lat działalności międzyna- 
rodowego Związku Pomocy dzieciom, zor- 
śanizowanego w Genewie pod nazwą „U- 
nion Internationale de Secours aux En- 
fants", 

Instytucje Opieki nad dzieckiem poszcze- 
gólnych narodów, zorganizowanych w „U- 
nion”, będą obchodziły u ciebie uroczy: 
stości. W Polsce, z inicjatywy Polskiego 
Komitetu Opieki nad Dzieckiem, w poro- 
zumieniu z Tow. Higjenicznem i Tow. Pe- 
d'atrycznem, zostanie urządzona w dni" 
18 grudnia b, r. w sali Tow. Higjenicznego, 
Karowa 31, uroczysta akademia. 


Posiedzenie lekarzy szkolnych, W czwar- 
tek dnia 19 grudnia, o 8-ej wieczorem, od: 
będzie śię miesięczne posiedzenie lekarzy 
szkolnych w Min, Wyznań Religijnych i *) 
świecenia Publicznego — Bagatela 12, II 
piętro, 

Krajobraz Polski w twórczości J, Cheł- 
mońskiego, W sobotę, dnia 14 b. m., o g. 
19,30, w sali Polskiego Towarzystwa Kra- 
joznawczego (Karowa 31), staraniem Kota 
Krajoznawczego Młodzieży, odbędzie się 
odczyt prof, Z. Badowskiego na temat. 
Krajobraz polski w sunia J. Chełmoń- 
skiego. 


Wieczór autorski twórczości kobiecej 
Dziś o godzinie 20-tej w auli Uniwersytetu 
(Krak, Przedm, 26-28), odbędzie się stara- 
niem Koła Polonistów S, U. W. Wieczór 
autorski twórczości kobiecej z udziałem 
pp: Z. Nałkowskiej, K. Iłłakowiczówny, 
M. Kancewiczowej, M. Dąbrowskiej, E. 
Szelbur$ - Zaremby i M. Pawlikowskiej 
Autorki oraz Irena Solska i Marja Morska 
wygłoszą szereg utworów dotąd niedrusr- 
wanych. 

Bilety do nabycia w keięgarni „Trzaska, 
Evert i Michalski (Hotel Europejski) oraz 
w „Kole Polonistów'* (Uniw.). 


Odczyt w Wolnej Wszechnicy Polskiej 
Dnia 15 grudnia r, b. o godz, 12-ej, odbę- 
dzie się odczyt doc, W. Wolerta p. t „W. 
Rathenau i Królestwo Boże na ziemi" » 
cyklu bezpłatnych wykładów Collegium 
Publicum — urządzanych przez Woną 
Wszechnicę Polską (Śniadeckich 8, parter 
— wejście główne). 


| Weneryczne 


syfilis. tryper, niemoc 
płciowa, gabinet elektro' 
leczniczy światło. 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r —9 w. Ceny lecznicowe 


Dr. Jun Ałapin 


Weneryczne, filis. tryper. Niemoc płc., 
chor. skórne, Analizy krwi i tryprowe. Ro- 
botnikom i prac. ustępstwo 
Przyjmuje do 81/2 thie gn Niedz. i Święta 

PP- 


Królewska 31 
(obok Marszałk.) 


ja 


skórne i niemoc elektro- 


Wener vczne leczenie, 
Dr. M ALTFELD 


8 — 11 r, 3 — 9 w, HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 


Niezamożnym ceny lecznicowe. 


Dziś 


CLRH. oios 


id. e WALK. Walczą: 
1) Amator mistrz Sasorski—Welnert 
2) Siki — Zaturski. 3) dec. Sznel- 
der — Arends. 4) Kley fenomen. 
zapaśnik — Gruenberg. 5) dec. 


Buchheim — Stibor. i 
term, Sp WO PO Rar DA. ORMO AP paE RACE OGF, 


TWOJA ŻONA I DZIECI... 


to Twój skarb najdroższy, Przypomnij s0- 
bie ile trudów i zabiegów kosztowało Cię 
zorganizowanie ogniska domowego. A zdro- 
wie i wychowanie dzieci? Jeż to razy 
drżałeś z obawy, gdy które z nich zacho- 
rowałol.. A ile trosk i drobnych kłopotów 
ze szkołą, letniem mieszkaniem i t, p, Po- 
wiedz, ilu osobistych przyjemności trzeba 
sobie odmówić, byleby im było dobrze, 
ciepło, niegłodnó?., Właściwie to żyjesz i 
pracujesz dla nich.. Ich życie, zdrowie, 
wychowanie i dobrobyt — to szereg Twò- 
ich nieustannych wysiłków, to Twoja e- 
nergja, praca zapobiegliwość. 

A teraz pomyśl — dobry „mężu, ojcze i 
gospodarzu, ` Coby się z tem  wszystkiem 
stało, gdyby.. pewnego dnia... Twoje miej- 
sce przy stole stało próżne... na zawsze, 

Czyś zabezpieczył swoją rodzinę od cio- 
sów Losu? Od katastrof życiowych?.., Czy 
pomyślałeś, że Twoim obowiązkiem jest za- 
bezpieczenie rodzinie nietylko dnia dzisiej- 
szego, ałe i spokojnego jutra? 

Tak, często myślisz o tem, ale bez prak- 
tycznego rezultatu. Drobne oszczędności 
zawsze „rozchodziły” się... Zawsze wypa- 
dła jakaś ważna potrzeba.» 

Cóż więc czynić? 

Jedyna droga i jedyna możność dojścia 
do czegoś — to przymusowe, systematycz- 
ne oszczędzanie drogą ubezpieczenia się 
na życie w P, K. O. 

Kilkadziesiąt groszy, czy złotówka dzter- 
nie po latach kilkunastu utworzą kapitał, 
dający podstawę do spokojnej egzystencii 
ubezpieczonego lub jego rodziny, 

Dość opieszałości! Niema czasu do stra- 
cenia! Nie zwlekaj, ale dzisiaj jeszcze prze- 
ślij do Pocztowej Kasy Oszczędności swój 
wiek i adres, a otrzymasz życzliwe rady i 
informacje jak postąpić. 


BEZPŁATNIE! 
(Czytelnikom „Robotnika 


Napisz imię. nazwisko, miesiąc 

urodzenia, otrzymasz analizę chae 

rakteru, określenie zdolno» 

ści iprzeznaczenia—darmo. Po 

znasz kim jesteś, kim być możesz. 

Warszawa, Psychografolog Szyller 

Szkolnik, Nowowiejska 32. Niniejsze ogłosze» 
nie i 75 gr. znaczkami pocztowemi na prze- 
syłkę załączyć. Przyjęcia w. płatne 

godz. 11—7 wiecz 


"anie źródło !! 


Detaliczna sprzedaż po cenach 
hurtowych 


Pończoch, rekawiczek 
i różnych Tr ykotaży 


Nalewki 31, I. B. Tyrman. 


DYREKCJA TRAMWAJÓW MIEJSKICH W WARSZAWIE| LECZNICA 


zawiadamia, że w dn. 14 grudnia r. b. o godz. 13-ej będzie urucho- 
Wozy tej linji kursować 


miona linja tramwajowa „Z" (Zewnętrzna). 
będą następującemi ulicami: Nowym 


pową, 


Unii Lubelskiej, Bagatelą, Al. Ujazdowskiemi, 
żęcą, Boe 


W związku z uruchomieniem linji , 


Nr. Nr, 8 i 


Pociągi Jinji Nr. 8 z Powązek do rogu Marszałkowskiej 
i Złotej będą kursowały bez zmiany, od rogu Marszałkowskiej i Zło- 
tej, zamiast Marszałkowską i Alejami Jerozolimskiemi, będą kiero- 
wane w Złotą, Srebrną, Towarową, Wiadukt kolejowy, Grójecką do 


Po z powrotem tą samą drogą; 
poc 


wrotem tą samą drogą. 


LEKARZ-DENTYSTA PLACE 


S. TYTELMAN 
Nowy Zjazd 6, telefon $9-86. 


Zjazdem od Dobrej. 
Nowiniarską, Franciszkańską. Nalewkami, Muranowską, Dziką, Oko- 
Towarową, Wiadukt kolejow., Al. Jerozolimskiemi, 
skiego, Topolowa, Nowowiejską, PI. Eea isng eka Ppi. 
Dobrą do Nowego Zjazdu (budka ekspedycyjna). 
Odjazd pierwszych pociągów od ekspedycji w „stronę Now. 

Zjazdu o godz. 545, w stronę ul. Książęcej o godz. 615 

Odjazd ostatnich pociągów od esa gaj w „strone Nowego 
Zjazdu o fods: 2323, w stronę ul. Książęcej o godz 4, 

Na linji „Z”* wozy kursować będą co 8 — 9 kk, 
Z" od dn. 14 grudnia r. 
również e laia 130 zmieniony bedzie częściowo. kierunek kai 


iągi linji Nr. Il z ul. Bema kursować będą przez Wol- 
ską i dalej (zamiast Chłodną, Żelazną, Złotą) Pota Wiadukt ko- 
lejowy. Al. Jerozolimskiemi, Marszałkowską do Pl. Zbawiciela, z po- 


nie. Marszałkowska 83 


GRANICZNA 15 


Wszystkie spe- 
cjalności. Wizyta 
4 złote. 


Miodową 
Chałubiń- 


- a 


rzech Krzyży, Ksią- | === 


„g Ogłoszenia drobne 


PATEFONY, 
„|PARLOFONY, 2. 


menty wizytżyć 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań. na dogodnych 
warunkach, po cenach 
najniższych poleca 

„Lutnia", Marszałko- 
wska 68, 


Dokoje -gs PIIRDE 

frontowe 
słoneczne do wynaję- 
cia — Graniczna 7 — 
6—10 groszy | wiadomość na miejscu. 
łokieć. Spła- 
złotych miesięcz- 


EEEEEM Str. 6 


„ROBOTNIKK*, sobota, 14 grudnia 1929, 


Nr. 365 E 


Burza nad Oceanem Atlantyckim 


Potworny huragan szaleje na wybrzeżach Europy Zachodniej 


Już od 5-ciu dni szaleje na północno- 
zachodnich wybrzeżach Europy potwor- 
ny orkan, a właściwie nieprzerwany ciąg 
huraganów. We wszystkich państwach 
północno - zachodniej Europy straszli- 
we burze poczyniły olbrzymie spusto- 
szenia. Dziesiątki czy nawet setki ludzi 
już zginęło. Kilkanaście okrętów zato- 
nęło. We wszystkich portach stoją dzie- 
siątki okrętów, które od kilku' dni cze- 
kają na uspokojenie się rozszałałych ży- 
wiołów. Cała Anglja została formalnie 
odcięta od świata. Komunikacja okrę- 
towa, lotnicza czy kolejowa przestała 
istnieć. Wszystkie nadbrzeżne stacje 


Nie mniejsze szkody poczyniła burza 
we Francji, Komunikacja lotnicza pra- 
wie zupełnie została przerwana, W 
Cherbourgu musiano wstrzymać również 
ruch tramwajowy, a przechodzenie uli- 
cami piechotą stanowi niemałe niebez- 
pieczeństwo wobec gradu cegieł i ka- 
mieni. Wszystkie drogi w zachodniej 
Francji są zalane, 

Niektóre części kraju zamieniły się w 
jeziora, W Mons wiele ulic stoi pod 
wodą. W Bretanji pada ciągle ulewny 
deszcz. W Brest tramwaje stale są bom- 
bardowane spadającemi z dachów ce- 
śłami, a wicher zerwał dachy z wielu 


Spustoszenie spowodowane przez 


angielskie są zajęte udzielaniem pomocy 
tonącym okrętom i ratowaniem rozbit- 
ków, O rozmiarach burzy Świadczy fakt, 
że szybkość wichrów nad Amglją miej- 
scami dochodzi do 130 klm. na godz'nę, 
a częste pioruny i błyskawice przez 
dłuższy czas nieprzerwanie  oświet!ały 
ulice Londynu, które wskutek silnych 
deszczów były przez trzy dni zupełn'e 
zalane. Dwa tysiące linji telefonicznych 
w Londynie zostało uszkodzonych. Pa- 
nika w Londynie wzrosła jeszcze przez 
to, że stan wody na Tamizie stale wzra- 
sta, tak, że zachodzi obawa katastrofal- 
nej powodzi. Niektóre angielskie por- 
ty musiano chwilowo zamknąć. Ruch 
okrętowy pomiędzy Newhaven a Diep- 
pe został zupełnie wstrzymany. Przer- 
wane zostało również połączenie okrę- 
towe z Dooverem. - Cork i inne miasta 
południowej Irlandji są zupełnie odcięte, 
a miasto Newminster zalane jest wodą, 
której wysokość dochodzi do 6 stóp. 


orkan nad Tamizą w Londynie, 


domów. . Ponadto wszystkie połączenia 
telefoniczne zostały przerwane, tak że 
Brest jest od 48 godzin odcięty od 
świata. 

Gwałtowna burza utrzymuje się rów- 
nież wzdłuż wybrzeża Holandji, W wal- 
ce ze wzburzonem morzem utonęły dwie 
łodzie wraz z 15-tu majtkami. Straty 
materjalne w rozmaitych punktach wy- 
brzeża są bardzo poważne, Stacje i- 
skrowe przyjmują ciągle sygnały, wzywa- 
jace pomocy dla różnych okrętów an- 
gielakich, niemieckich i włoskich. 

W okolicy Pontevedera w Hiszpanji 
wystąpiły z brzegów rzeki, zalewając 
wielkie przestrzenie, Wiele domów za- 
waliło -się. Ofiar w ludziach na szczęś- 
cie niema.. W Bilbao liczba zawalo- 
nych kominów idzie w setki, Poprzety- 
wane przewodniki wysokiego napięcia, 


| mocy. Kilka łodzi 


upadłszy na dachy domów, spowodowa- | 
| gu jest bardzo trudny, a ruch w porcie 


ły wiele pożarów. 
- Na wybrzeżach Belgii wyrzuciły fale 


ZE SPORTU 


DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE 
Boisko Skry godz. 13 mecz Czarni — | drużyn. 


Weker. O godz. 11 przedmecz, 

Ośrodek w. i. godz. 17, 4-ty dzień 'ur- 
nieju gier ośrodka w. f, W programie eb- 
minacyjne mecze hazeny przy udziale 13 


Lokal Z. Z, godz. 18, walne zgromadzenie 
Warsz. Okr. Zw. Lękkoatletycznego. 

Dynasy godz. 20 rozdanie nagród w War- 
szawskim Tow. Cyklistów, 


WIELKI TURNIEJ GIER SPORTOWYCH 


W drugim dniu turnieju ośrodka w, f. ro- 
ześrano mecze w siatkówkę kobiecą, Po 
meczach eliminacyjnych przystąpiono do 
ćwierćfinałów, które dały nast. wyniki: 
AZS I — ZASS 30:5, Polonia II — Makabi 
30:25, Warszawianka I — AZS II ' 26:21 


Polonia. I — Słońce 30:8,. W półfinałach 

AZS pokonała Polonię 25:22, a Warsza- 
wianka zwyciężyła Polonię II 26:16, 

W trzecim dniu odbyły się mecze koszy- 

| kówki, zakończone dopiero późno w nocy. 


CZY WIECIE, ŻE... 


Petkiewicz przybył już do New Yorku 
na okręcie „Berengaria'. Pierwszy start 
przewidziany jest na 20 grudnia. 

Wojewódzki Komitet W, F, w Warszawie 
został po przepisanych dwuch fatach ka- 
dencji rozwiązany i niezadługo powołaov 
będzie nowy komitet. Obecny sekretarz 
komitetu, kpt, Lis - Błoński, przechodzi na 
inne stanowisko. 

Sprawa meczu Warta - Turyści (1:2) co, 
do której PZPN wydał opinię przyznania 


valkoveru Warcie, nie była rozpatrywana 
na czwartkowym zebraniu Ligi, lecz zosta- 
nie ostatecznie załatwiona dopiero 19 bm. 

Francuski Komitet Olimpijski zamierza 
ra najbliższym kongresie olimpijskim, któ. 
ry odbędzie się w Berlinie w maju, pòsta- 
wić wniosek o wycofanie konkurencyj k^- 
biecych z Olimpiad, przy  równoczesnem 
ergcnizowaniu co cztery lata Igrzysk Ko- 
biecych we wszystkich sportach. 


TREE a WIEC a ETC CET NE NY ZYD OCET ZE NE POETY = e TOE 
DWIE STARUSZKI POD SAMOCHODEM 


Na rogu ul. Brackiej i Nowogrodzkiej pod 
autobus miejski Nr. 19 linji „A'” dostała się 
68-letnia Eugenja Wiśniewska (Krucza 17). 
Lekarz Pogotowia stwierdził u staruszki 
potłuczenie rąk i nóg, Po opatrunku W, 
przewieziono do domu 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem mie sięcznie 
adresnu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości ] milimetra w tekście 


gr. 30. drobne za wyraz gr. 20. 
drożej. 


Układ ogłoszeń w tekście 5- 


— Na rogu ul. Chmielnej i Nowego Świa- 
ta dostała cię pod samochód 60-letnia E- 
stera Frejlichowa (Leszno 10), Doznała ona 
poranienia głowy. Poszwankowaną opa- 
trzona w ambulatorjum, 


Poszukiwanie ‘i 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


„jeszcze poziomu 16.50. W dziale 


Olbrzymie spustoszenie 
Miljardowe szkody 


na brzeg minę z czasów wojny, która 
eksplodowała. Fale zniszczyły drogi. 
Domy, położone nad wybrzeżem, pola, 
oraz linje telefoniczne i telegraficzne 
zostały uszkodzone względnie zniszcz)- 
ne. W Brukseli przewody elektryczne 
zostały przerwane, Ulice miasta pokry- 
te zostały powyrywanemi wraz z korze- 
niami drzewami. W porcie amsterdam- 
skim wiele statków zerwało się z ko- 
twicy; fale uniosły je na pełne morze, 
ale większość ich zdołano uratować.» 

Na Morzu Północnem burza w dniu 
wczorajszym nieco osłabła, Dzięki tema 
podjęto znowu komunikację okrętową. 

Okręty na morzu przeżyły oczywiście 
tragiczne chwile. Okręt „Homeric“ zs- 
stał koło przylądka Lizard zaatakowa- 
ny przez wzburzone fale, iż musiał za- 
trzymać się na pełnem morzu, co — i1k 
twierdził stary marynarz okrętowy — 
było niebywałem wprost zdatzeniem dla 
tak potężnego statku. Z niezwykła si- 
łą szalejący wicher ksłysał okrętem jak 
zabawką, Skutkiem gwałtownych 
wstrząsań, liczni pasażerowie odnosili 
ramy, między in. sławny bokser francu- 
Ski Jerzy Carpentier został ranny w 
czoło. Zachowanie się komendanta o- 
krętu było istotnie godne podziwu. 

Inny okręt, mianowicie „Francis Dun- 
can" najechał w pobliżu przylądka Lads 
End na mieliznę, siła burzy przewróci- 
ła okręt i 26 pasażerów znalazło śmierć 
we wzburzonych falach morskich. Prze- 
jeżdżający po pewnym czasie okręt, 
zdołał wyratować jeszcze tylko 5 >sób, 
które przez dłuższy czas utrzymywały 
się na powierzchni wody na belkach i 
deskach. 

Hiszpański parowiec „Guencho”, któ- 
ry w czasie burzy stracił śrubę i przy” 
holowany został przez dwa holown ki, 
znajduje się w bardzo groźnem położe- 
niu, ponieważ holowniki są zbyt słabe, 
aby zapobiec wyrzuceniu- parowca na 
wybrzeże. 

W Porthcawi urządzono specjalne a- 
paraty rakietowe, które w razie rozbi- 
cia okrętu mają służyć jako drogowska- 
zy. y 

Koło Lorient zatonęła jedna szalupa, 
dwie inne zostały ciężko uszkodzone. 
Cztery okręty angielskie wzywały po- 
rybackich uległo 
rozbiciu, Wjazd do portu w Cherbour- 


Caen wstrzymano całkowicie, 


SKOK Z 2-G0 PIĘTRA 


Wczoraj w południe 45-letnia Julja Gro- 
blewska (freblanka), w przystępie silnego 
rozstroju nerwowego, wyskoczyła z okna 
2-go piętra mieszkania swego przy ul. .Wo- 
łyńskiej 7). Lekarz Pogotowia stwierdził 
ogólne potłuczenie, złamanie lewego uda i 
cbu rąk. Nieszczęśliwa, po opatrunku, 
p”zewieziono do szpitala na Czyste. 


SAMOCHÓD PRZY- 
GNIÓTŁ KIEROWCĘ 


Na podwórzu garażu, przy ul. Tamka 34, 
cofający się samochód przygniótł do ścia- 
ny kierowcę, 18-letniego Leona Ciołkow- 
skiego (Stalowa 46). Doznał on poranienra 
prawego przedramienia. Poszwankowanego 
opatrzył na miejscu lekarz Pogotowia. 
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L WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New York notowano 8,88, tran- 
zakcje kablem New York przeprowadzano 
między bankami na 890,50 za 100 dolarów. 
Dewizy europejskie uległy przeważnie zniż- 
ce, W obrotach międzybankowych płacono 
za dewizy Berlin 213,22. Na rynku prywat- 
nym dolary 8.89 — 8,891, ruble złote 4.67, 
czerwońce sowieckie 1.70 dolarów, 

Na rynku akcyjnym obroty były mniej: 
sze, tendencja wybitnie zniżkowa. Dafszej 
zniżce uległy Lilpopy, które spadły z 39.50 
na 39, i Starachowice z 21.50 na 21. Mo- 
drzejów obniżył się do  nienotowanego 
alkcvj 
bankowych spadł Bank Polski z 171,50 na 
170.50. : 


ruk 


Na północnem, francuskiem wybrzeżu 
Atlantyku wydarzyły się wczoraj zno- 
wu dwie katastrofy okrętowe. Poza- 
tem łódź żaglowa rzucona na skały, 


rozbiła się, Załoga została na szczęś- 
cie uratowana. 
Również  bagrownik, dostarczony 


Francji przez Niemców na konto repa- 
"acyjne, przez wzburzone fale wyrzu- 
cony został na brzeg i uległ. rozbiciu. 


SKĄD SIĘ WŁAŚCIWIE BIERZE 
BURZA? 
W związku z powyższemi tragiczne- 
mi wypadkami nie od rzeczy będzie wy- 


- 


runu, 

W Polsce burze są naogół umiarko* 
wane i trwają bardzo krótko. Szyb- 
kość wichru naogół nie przekracza 30 
metrów na sekundę, podczas gdy na 
południu szybkość podróży wichru by- 
wa podwójna. 


CZY LUDZIE MOGĄ WYWRZEĆ 
WPŁYW NA POGODĘ? 


Nad zagadnieniem wywierania wpły- 
wu na pogodę, a w każdym razie nad 
oddziaływaniem na jej przejawy, jak 
sprowadzaniem deszczu, czy rozprasza- 
niem chmur pracowano oddawna; ze 


Jeden z licznych domów zburzo nych przez szalejącą burzę, 


jaśnić skąd się właściwie bierze burza? 
Jest sobie ładny, pogodny dzień, a tu 
naraź na widnokręgu pojawiają się c:e- 
mne, czarne chmury, a później wicher, 
śrzmoty,. błyskawice, pioruny i deszcz 
ulewny A w ślad za tą burzą olbrzy- 
mie spustoszenie na ziemi, pożary, o- 
fiary ludzkie i t- d. 

Otóż przyczyną burzy jest poprostu 
różnica ciśnienia atmosferycznego w 
dwu punktach ziemi, Wynikiem tych, 
różnic jest wiatr i prądy powietrzne z 
dołu do góry. Zanoszą one w górę mnó- 
stwo pary, która tam się ochładza, skra- 
pla, czasem zamarza i spada. W ten 
sposób powstaje deszcz i grad Chmu- 
ry zaś przez zgęszczenie zyskują na e- 
lektryczności, a ponieważ wicher je 
kłębi, więc się spotykają i zderzają 
wzajemnie krzesząc niejako iskry. Z 
kolei iskry dążą do „uziemienia waią 
więc w piorunochrony, w drzewa, do- 
my, okręty czy ludzi pod postacią pio- 


zmiennem szczęściem. Udawało się dm 
tychczas rozpraszać chmury tylko gra- 
dowe. 

Dopiero ostatnio uczony niemiecki fi- 
zyk i meteorolog, Johannsen, który od 
szeregu la pracował nad zagadnieniem 
„pogody”, oświadczył, iż udało mu się 
wreszcie otrzymać szereg pomyślnych 
wyników swych doświadczeń, dokony- 
wanych w specjalnie zbudowanej pra- 
cowni w Plłoen, w Holstein. 

Johannsen twierdzi, iż wynalezi>ny 
przez niego system, polegający na uży- 
ciu bardzo skomplikowanych aparatów 
elektrycznych, akumulatorów i odbier- 
ników radjowych, pozwala mu wpływać 
bezpośrednio na stan pogady, wywołu- 
jąc w razie potrzeby deszcze i... usta- 
lając pogodne dni na czas zgóry prze- 
widziany (?!) 

Na czem polega wynaleziona przez 
Johannsena metoda, pozostaje nadal 
tajemnicą wynalazcy. 
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SAMOCHÓD MIĘDZY TRAMWAJAMI 


Na rogu ul. Marszałkowskiej i Pięknej 
pomiędzy elektrowozy linji 16 i „O”, jadące 
w przeciwnych kierunkach, dostał się sa- 
mochód — taksówka marki „Renault“. W 
jednej chwili tylna część karoserji uległa 
zdruzgotaniu, Wśród licznych przechodniów 
powstał przeraźliwy krzyk, połączony z 
jękami pasażerek, jadących w taksówce, 


MŁODOCIANA 


-17-letnia Romana Obrzydowska  (Rem- 
bertów) uczennica otruła się esencją octo- 
wą. Młodocianą desperatkę w stanie cięż- 


Tramwaje zatrzymano i zdruzgotany samos 
chód usunięto na bok. Pasażerski i kie- 
roówca Juljan Grabski (Krochmalna 14), 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności, "wyszli 
bez szwanku. Rozbity samochód jest wła- 
enością pułk, Dębowskiego (Gołaszewska 
Nr. 10). . ; 


DESPERATKA 


kim przewieziono do Warszawy, a następ» 
nie umieszczono w szpitalu Przemienienia 
Pańskiego. 


STARUSZKA SPŁOSZYŁA ZŁODZIEJA 


Przy ul. Wspólnej 16, w czasie nieobec- 
ności domowników, zakradł się złodziej do 
mieszkania Zygmunta Dydyńskiego. Podej- 
rzane szmery "słyszała matka D. 65-letn= 
Genowefa, zamieszkująca w sąsiednim io. 
kalu. Staruszka, wszedłszy do mieszkania 
syna, ujrzała jakiegoś draba z latarką, któ- 
ty palkował różne cenne rzeczy do 2-ch 
walizek. Złodziejąszek, ujrzawszy starusz< 


kę. pchnął ją, porzucił łupy, a sam zaczął 
tciekać. Za uciekającym pogonił dozorca 
i przechodni, któtzv włamywacza ujęli na 
ul. Kruczej, Jest to 19-letni Zygmunt Mar- 
kowski (Krochmalna 16), karany już 6 razy, 
craz poszukiwany przez władze sądowo = 
Stedcze, Przy złodziejaszku znaleziono bi- 
żyterję i erebro, skradzione z mieszkania 
Dydyńskieg- 


ZABITY PRZEZ SAMOCHÓD 


30-letni Aron Rabinowicz (Prosta 1), 
właściciel składu opałowego, który został 
wczoraj przejechany przez samochód pry- 


watny KL. (woj. kieleckie) doznając ogól- 
nego potłuczenia i złamania żeber — zmarł. 
w szpitalu na Czystem. 


"WYPADEK PRZY RĄBANIU DRZEWA 


21-letni Josek Edelsztein, szewc (Mura- 
rowska 32), w czasie rąbania drzewa, zra- 


ogłoszeń Administracja nie odpow 


Odbito w druk, „Robotnika”, Warecka Za 


nit cię siekierą w lewą dłoń. Rannego opa» 
trzono w ambulatorjum Pogotowia, 


+ 


zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
gr. 50, zwyczajne gr. 20. komunikaty i nadesłane gr. 80, nekroicgi 
zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenie ze i tantazyjne o 50 proc. drożej. 
szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy, Za terminowy 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. 
meee 


do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


